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Minister M. Yusuf 
w Polsce

Na zaproszenie ministra 
spraw’ zagranicznych Stefana 
Jędrychowskiego przebywa w 
Polsce sekretarz spraw zagra­
nicznych Islamskiej Republiki 
Pakistanu — Mohammad Yu- 
suf.

W środę w godzinach ran­
nych sekretarz spraw zagra­
nicznych Pakistanu Mohammad 
Yusuf złożył wizytę ministro­
wi spraw zagranicznych Stefa 
nowi Jędrychowskiemu.

Następnie w siedzibie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych rozpoczęły się rozmowy 
polsko-pakistańskie.

Tego samego dnia Stefan 
Jędrychowski podejmował śnia 
daniem Mohammada Yusufa i 
towarzyszące mu osoby. (PAP)

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR 
Na Kremlu kontynuuje swe 

prace sesja Rady Najwyższej 
ZSRR. W środę deputowani o- 
mawiali projekt narodowego 
planu gospodarczego i budżetu 
na przyszły rok. (PAP)

Dzisiaj na stronie 4 rozpoczynamy
druk obszernych fragmentów szkicu pt.

PASZCZA SMOKA
pióra Ireneusza Gwidona Kamińskiego.

Autor w początkach 1968 r. przebywał kilka tygodni w 
Wietnamie i w efekcie napisał zbiór „Szkiców Wietnam­
skich”, który ukaże się nakładem Wydawnictwa Poznań­
skiego.

„Głos“ w Swiętnie
Piąty rok współpracy

Już piąty rok zespół redakcji „Głosu Wielkopolskiego” 
sprawuje patronat nad Biblioteką Gromadzką w Swiętnie, 
pow. Wolsztyn.
W ostatnich latach bibliote­

ka ta należy do przodujących 
w województwie i jest najlep 
sza w powiecie wolsztyńskim. 
Na pewno wiele w tym zasłu­
gi wszystkich działaczy spo­
łecznych, zwłaszcza członków 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Jak nas poinformowała prze­
wodnicząca koła ZMW w 
Świętnie — Halina Stroińska, 
koło to nawiązało ścisłe kon­

Fot. — K. Przychodzki

takty ze Studium Nauczyciel­
skim nr 1 w Poznaniu, w cza 
sie lata współpracowało z Huf 
cami Pracy, brało czynny 
udział w akcji „Każdy kłos 
na wagę złota”. Naturalnie nie 
brak i trudności, zwłaszcza te 
raz, kiedy dotychczasowi akty 
wiści odbywają służbę wojsko 
wą. Niemniej mimo to koło 
prowadzi stałe szkolenie 
oświatowo-polityczne. Ciekawa 
tematyka, taka jak perspekty 
wy rozwoju gromady Swiętno, 
zadania i cele ZMW — zachę 
ca młodzież do dyskusji.

Naturalnie trudno sobie wy­
obrazić pełne życie młodzieży 
bez rozrywek i sportu. I w tym 
zakresie koło ZMW w Swięt­
nie może poszczycić się poważ 
nymi osiągnięciami. Sekcja 
tenisa stołowego prowadzona 
przez Wiesława Pilarskiego zaj 
muje pierwsze miejsce w po­
wiecie. Kontynuuje działal­
ność zespół muzyczny. Instruk 
tor, który w najbliższym cza­
sie obejmie kierownictwo zes­
połu, na pewno podniesie je-
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XI Zjazd ZZPR

250 przedstawicieli pracowników 
rolnych obraduje w Warszawie

Dwudniowe obrady XI Zjazdu Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych, które rozpoczęły się w środę w Warsza­
wie., toczą się w szczególnie doniosłym dla związku okresie — 
ćwierćwiecza PRL i w 50 rocznicę powstania związku.
W okresie tym związek 

wniósł niemały wkład w wal­
kę o postęp na wsi, a od pierw- 

go poziom, a wówczas liczne 
uroczystości organizowane 
przez koło staną się jeszcze 
weselsze.

W całej działalności młodzie 
ży pomaga miejscowy klub 
„Ruchu”, prowadzony przez 
radną Gromadzkiej Rady Na­
rodowej Apolonię Wościską. 
Potrafi skupić wokół siebie 
młodszych i starszych. Nic 
więc dziwnego, że i on zajmu 

je I miejsce w powiecie wol­
sztyńskim.

We wtorek. 16 bm. rozpoczę 
liśmy cykl jesienno-zimowych 
imprez organizowanych przez 
naszą redakcję. Było nim spot 
kanie sekretarza redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” Ma­
riana Flejsierowicza z miesz­
kańcami Świętna. Prelegent po 
dzielił się z zebranymi wraże 
niami ze swoich podróży zagra 
nicznych. Miłym momentem 
było wręczenie kierownictwu 
biblioteki ponad 100 książek, 
zebranych przez dziennikarzy 
„Głosu”, (na zdjęciu)

Jednocześnie ustalono pro­
gram współpracy na rok 1970. 

(jk)

Jak podaje PIHM — zachmurzę 
nie duże, na północy lokalnie 
wieksze przejaśnienia. Miejscami 
opady śniegu. Temperatura mak­
symalna od minus 6 st. na połu­
dniu do minus 2 st. ńa nółnocy. 
Wiatry słabe, umiarkowane z kie­
runków północno-wschodnich.

szych dni władzy ludowej z ca­
łym zaangażowaniem włączył 

■ się w dzieło przebudowy naszej 
wsi i rozwój rolnictwa. 250 de­
legatów reprezentujących na 
obradach zjazdu ponad 600- 
tys pracowników państwo­
wych przedsiębiorstw rolnych 
dokona podsumowania poważ­
nych osiągnięć związku za o- 
statńe lata oraz wytyczy jesz­
cze ambitniejsze zadania na 
przyszłość zarówno w dziedzi­
nie mobilizowania załóg do in­
tensyfikacji produkcji rolnej, 
jak też w zakresie dalszej po- 
prawy warunków socjalno-by­
towych i życia kulturalnego 
pracowników rolnych.

Na Zjazd przybyli członko­
wie najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński, zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister rolnictwa Mie 
czy sław Jagielski, sekretarz 
NK ZSL Emil Kołodziej, wice­
premier Zdzisław Tomal.

Obecni są również kierownik 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
Eugeniusz Mazurkiewicz, wice­
przewodniczący CRZZ Wacław 
Tułodziecki, sekretarz general­
ny Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych Stanisław Toma­
szewski, wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego ZMW Jerzy 
Grzybczak oraz przedstawiciele 
związków zawodowych innych 
branż.

Dorobek związku za ostatnie 
lata przedstawiono delegatom 
w dostarczonym im wcześniej 
sprawozdaniu Zarządu Główne 
go. Toteż w wygłoszonym pro­
gramowym referacie przewod­
niczący Zarządu Głównego Z. 
Z. Pracowników Rolnych — 
Tadeusz Rybicki omówił prze­
de wszystkim zadania na lata 
następne.

W dyskusji delegaci, mó­
wiąc o dotychczasowych osiąg 
nięciach swoich organizacji 
związkowych oraz samorządu 
robotniczego — poruszali pod 
stawowe problemy, które wią- 
żą się zarówno z dalszą inten 
syfikacją produkcji w gospo­
darstwach państwowych, jak 
też poprawą warunków socjal

Poznańska NOT
oceniła swój dorobek

W Domu Technika obradowało wczoraj Walne Zgromadze­
nie delegatów Oddziału Wojewódzkiego NOT z Poznania i 
województwa. Podsumowało ono 3-letni dorobek 786 kół 20 
stowarzyszeń naukowo-technicznych, skupiających 8200 inży­
nierów oraz ponad 16 000 techników.
W obradach uczestniczyli 

także przedstawiciele miejsco­
wych władz z sekretarzem KW 
PZPR — Jerzym Gawrysia­
kiem, oraz sekretarz general­
ny NOT — Janusz Czamarski.

Nie sposób tu zrelacjonować 
trzyletnich osiągnięć poznań­
skiego Oddziału NOT. Spra­
wozdanie ustępującego Zarzą­
du liczyło ponad 120 stron. 
Trzeba wszakże podkreślić, że 
członkowie NOT byli inicjato­
rami wielu poczynań nauko­
wych i technicznych, które 
przysporzyły gospodarce regio­
nu znacznych korzyści. Organi 
zowali wymianę doświadczeń 
między poszczególnymi bran­
żami (często w skali między­
narodowej). szkolili kadrę 
przedsiębiorstwom, opiniowali 
plany, podpowiadali dyrek­
cjom i radom aarodowym jak
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roino-bytowych pracowników 
nictwa. Podawano liczne przy-

W Wietnamie Pld. w dalszym 
ciągu toczą się zacięte walki 
między siłami wyzwoleńczymi a 
oddziałami amerykańskimi i saj- 
gońskimi. Na zdjęciu: partyzan­
ci południowowietnamscy pod-

prowincji Quar 
Tri.

Fot. — CAF

czas walk

OBYWATELSKIE? ;

kłady świadczące o ofiarnej 
pracy i gospodarności załóg.

Wiele uwagi w dyskusji po­
święcono sprawom pracy ko­
biet w rolnictwie.

W czwartek kontynuowana 
będzie dyskusja, a następnie 
XI Zjazd — przed zamknię­
ciem obrad — wybierze nowe 
władze Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych oraz za 
twierdzi zmiany w statucie.

PAP

Sekretarz KC PZPR
Stefan Olszowski

w Poznaniu
W Poznaniu przebywa 

sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Stefan 
Olszowski. Sekretarz KC 
przybył do stolicy Wiel­
kopolski by wziąć u- 
dział w spotkaniu Egze­
kutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR z dzień 
nikarzami partyjnymi. 
Spotkanie to odbędzie się 
w dniu dzisiejszym. (—)

rozwiązywać skomplikowane 
problemy techniczne. Dokształ 
cali się także sami.

Dyskusja wykazała jednak, 
że członkowie NOT nie są za­
dowoleni z tego co już osiągnę 
!'• Czuja się w jakiś sposób 
winni, licznym znanym niedo­
statkom w technice i gospo­
darce. Tym więcej, że ostat­
nio uwaga społeczeństwa 
nich jest skoncentrowana, 
m.in. od nich spodziewa 
dźwignięcia techniki kraju 
poziomu europejskiego.

na 
Że 
się 
do 
Ta

atmosfera obrad znalazła swój 
wyraz w uchwale, w której 
mówią co zamierzają robić w 
najbliższej przyszłości.

W głosowaniu ponownie wy 
brano inż. Lechosława Grusz­
czyńskiego Przewodniczącym 
Zarządu Oddziału Wojewódz­
kiego NOT. (pch)

Operacje ofensywne 
sil wyzwoleńczych Wietnamu PM

Partyzanci ostrzelali Sajgon
Siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego kontynuują 

operacje ofensywne przeciwko wojskom amerykańskim i 
sajgońskim. W środę ostrzelały one pociskami rakietowymi 
i moździerzowymi 10 baz i pozycje agresora.
W środę rano partyzanci 

zbombardowali Sajgon. Pocisk 
rakietowy o kalibrze 120 mm 
eksplodował w trzeciej dziel­
nicy sajgońskiej w odległości 
1500 metrów na południowy 
zachód od pałacu Doc Lap, 
który jest rezydencją mario­
netkowego prezydenta Thieu. 
Rakieta spadła ńa teren zaj­
mowany przez policję reżimo­
wą. Jak podaje AFP czterech 
policjantów zostało rannych. 
Zniszczony został całkowicie 
budynek, a dwa inne uszkodzo 
ne. Akcja partyzantów, wzbu­
dziła panikę wśród kół woj­
skowych reżimu sajgońskiego 
i korpusu ekspedycyjnego 
USA. Podkreśla się, iż jest to 
pierwszy atak żakietowy na 
stolicę Wietnamu Południowe­

go od 6 listopada br. kiedy to 
dwie rakiety spadły na obiek­
ty wojskowe w dzielnicy 
Nha Be.

Artyleria partyzancka ostrze

Uroczystość w Jarosławcu

Idee Lenina
zawsze żywe

Pod takim hasłem zainaugu 
rowano wczoraj wt Klubie Pra 
sy i Książki „Ruch” w Jaro­
sławcu, obchody 100 rocznicy 
urodzin Lenina w wiejskich 
klubach „Ruch” wojewódz­
twa poznańskiego. Oprócz go­
spodarzy i członków społecz­
nych rad klubów w uroczy­
stości udział wzięli: konsul 
ZSRR Wiktor Odinokow,
kierownik Wydziału Propa­
gandy KW PZPR — Marian 
Jakubowicz, dyrektor PUPiK 
,,Ruch” — Stanisław Kaja, go 
spodarze terenu: I sekretarz 
KP PZPR — Leon Orlikow­
ski oraz przewodniczący Pre-

Zygmuntzydium \VRN 
Nawrocki.

Podczas wczorajszej uroczy 
stości najlepsze kluby otrzy­
mały nagrody w postaci tele 
wizora. Należały do nich klub 
w Oleściu Starym w powiecie 
pleszewskim, w Silnej i Lewi 
cach w międzychodzkim, Bła- 
żejewie w śremskim, Zębo- 
wie w nowotomyskim, Umie­
niu w kolskim, Ciemierowie 
we wrzesińskim oraz Sękowie 
w powiecie szamotulskim.

Po okolicznościowym refe­
racie red. K. Kostyrki głos za 
brał konsul ZSRR — W. Odi 
nokow, który przekazał gospo 
darzom i aktywowi klubów 
pozdrowienia od narodu ra­
dzieckiego. Na pamiątkę spot 
kania wręczył gospodarzowi 
terenu, dyrektorowi kombina 
tu PGR Jarosławiec — A. Mi 
kolajczakowi obraz Kremla.

Na zakończenie wystąpiła 
ze specjalnym programem 
poznańska Estrada oraz ze­
spół muzyczno-estradowy Za­
kładowego Domu Kultury 
PGR Jarosławiec, (bw) 

lała również pociskami moź­
dzierzowymi inne obiekty nie­
przyjaciela w pobliżu Sajgonu 
w tym główną kwaterę armii 
amerykańskiej, na północ od 
miasta oraz bazę Bień Hoa, 30 
km na wschód od Sajgonu. Ra 
kiety spadły również na insta­
lacje wojskowe armii USA i 
sajgońskiej w prowincji Binh 
Duong, 35 km na północ od sto 
licy Wietnamu Płd.

Rzecznik armii USA poinfor 
mował, że według zebranych 
przez wywiad amerykańskiej 
informacji partyzanci posiada 
ją w pobliżu Sajgonu, kryjów­
ki z pociskami rakietowymi i 
inną bronią. (PAP)

Czekamy 
a propozycje 
Czytelników

ENCYKLOPEDIA

W IE BZY

Niedawno wprowadzi­
liśmy na naszych łamach 
nową rubrykę pt. >,Mała 
Encyklopedia Wiedzy Oby 
watelskiej” (MEWO”). W 
rubryce tej publikujemy 
materiały na temat róż­
nych ważnych problemów 
współczesnego świata, w 
tym także naszego kraju. 
Apelujemy do naszych Czy­
telników o pomoc w reda­
gowaniu MEWO. Zaprasza­
my do składania nam pro­
pozycji haseł, których omó 
wienie Czytelnicy chcieliby 
znaleźć na łamach „Głosu”.

Tematem dzisiejszego 
hasła MEWO jest rewolu­
cja naukowo-techniczna, na 
stronie 3.

Obrady plenum 
Zarządu Głównego ZMW 
Wczoraj rozpoczęły się w 

Warszawie obrady plenarne­
go posiedzenia Zarządu Głów­
nego ZMW poświęcone ocenie 
przebiegu zjazdów powiato­
wych organizacji związku. W 
obradach, które prowadzi prze 
wodniczący ZG ZMW Zdzi­
sław Kurowski bierze udział 
sekretarz komisji d/s młodzie 
ży KC PZPR Jan Szewczyk.

PAP

Artyleria ZRA 
zestrzeliła trzy 
samoloty Izraela

Radio Kair podało komuni­
kat o zestrzeleniu przez arty­
lerię przeciwlotniczą ZRA 
dwóch izraelskich samolotów 
wojskowych, które dokonały 
wczoraj dwukrotnych na­
lotów na pozycje wojsk 
egipskich, znajdujących się 
na Wyspie Chadra oraz na 
południe od Suezu. Pierwszy 
nalot nastąpił o godz. 8.30 cza 
su warszawskiego. Silny o- 
gień dział egipskich zmusił pi 
ratów do odwrotu.

O godz. 11.30 czasu war­
szawskiego inna grupa samo­
lotów, izraelskich usiłowała 
powtórnie zaatakować te sa­
me pozycje egipskie. Również 
i ta akcja agresora zakończy­
ła się niepowodzeniem.

Jak podaje agencja MEN 
artyleria przeciwlotnicza ZRA 
zestrzeliła wczoraj trzeci sa­
molot izraelski w rejonig 
Ain-Mussa. (PAP)
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1 Indii

Gupta wykluczony 
z Partii Kongresowej

Premier stanu Uttar 
Pradesz C. Gupta i trzech mi 
nistrów jego rządu wyklucza­
nych zostało z partii — Indyj 
skl Kongres Narodowy. De­
cyzja ta zapadła bezpośrednio 
po wykluczeniu z Partii Kon 
gresowej za działalność anty- 
partyjną około 100 zwolen­
ników Gupty.

Gupta był jednym z tych, 
którzy na posiedzeniu komite 
tu roboczego Partii Kongreso 
wej, zwołanego przez prawico 
wych przywódców partii, gło 
sował za wykluczeniem 
z Partii Kongresowej premiera 
Indiry Gandhi, To posunięcie 
Gupty spowodowało, że --.jak 
sam przyznał — jego rząd 
„stracił poparcie większości 
zgromadzenia ustawodawcze­
go" stanu Uttar Pradesz, jed­
nego z największych stanów 
Indii.

Jednakże Gupta odmówił po 
dania się do dymisji i prze­
prowadzenia nowych wybo­
rów, w których — jak ocenia 
prasa indyjska — zwyciężyli­
by niewątpliwie zwolennicy 
I. Gandhi.

Usiłując zapewnić sobie 
choćby minimalne poparcie 
premier zwrócił się o pomoc 
do skrajnie reakcyjnej partii 
„Jan Sangh" (Ogólnoindyjski 
Związek Ludowy), Przywódcy 
tej partii dali wyraźnie do 
zrozumienia, że utworzą koali 
cję z ugrupowaniem Gupty je 
dynie wówczas, jeśli spełnio­
ne zostaną ich żądania. (PAP)

, Doniosłe dokumenty 
Światowej Rady Pokoju

Poparcie dla narodów walczących o wolność
We wtorek zakończyły się obrady Prezydium Światowej 

Rady Pokoju. Jednomyślnie zaaprobowano szereg doniosłych 
dokumentów. Szczególnie dużą uwagę poświęcili uczestnicy 
sesji problemowi wietnamskiemu.
Uchwalony program działania 

oraz oświadczenie w sprawie 
Wietnamu przewidują zorgani 
zowanie masowej kampanii 
zbierania podpisów pod „We­
zwaniem do wycofania amery­
kańskich i innych wojsk z 
Wietnamu”, zwołanie nowej re 
prezentatywnej konferencji 
międzynarodowej w sprawie 
Wietnamu, zorganizowanie 
kampanii zbierania funduszów 
na pomoc dla narodu Wietnam 
skiego oraz wysłanie do Wiet­
namu międzynarodowej komi­
sji do badania zbrodni solda- 
teski amerykańskiej.

Prezydium Światowej Rady 
Pokoju podkreśliło duże zna­
czenie sprawy Bliskiego Wscho 
du. gdzie narody arabskie to­
czą sprawiedliwą walkę naro­
dowowyzwoleńczą przeciwko 
agresorom izraelskim i ich Im 
perialistycznym opiekunom.

Oświadczenie uchwalone 
prze? Prezydium Światowej 
Radv Pokoju zaznacza, że wal­
ka narodów arabskich cieszy 
się poparciem sił pokojowych 
na całym śwlecle, a przede 
wszystkim Związku Radziec­
kiego i innych państw socjali­
stycznych, które dokładają 
wielkich wysiłków w celu do­
prowadzenia do sprawiedliwe-

Rolnicy realizują plan 
kontraktacji płodów rolnych

Kontraktacja płodów rolnych jest w strukturze naszego 
rolnictwa, jak wykazały dotychczasowe doświadczenia, istot 
nym czynnikiem pobudzającym rolników nie tylko do in­
tensyfikacji produkcji, ale również nastawiania jej odpo­
wiednio do potrzeb rynku i przemysłu rolno-spożywczego.

go pokoju na Bliskim Wscho­
dzie.

Postanowiono zorganizować kon­
ferencję na Mecz poparcia walki 
narodów arabskich pod hasłem „O 
pokój i sprawiedliwość na Bliskim 
Wschodzie”. Prezydium Świato­
wej Rady Pokoju wezwało wszyst 
kich którzy występują przeciwko 
imperialistycznej agresji, do ze­
spolenia wysiłków, aby zmusić 
Izrael do wycofania wojsk ze 
wszystkich terytoriów okupowa* 
nych.

Światowa Rada Pokoju na­
piętnowała rasizm i neokolo- 
nializm oraz wyraziła poparcie 
dla walki narodów Angoli, Mo 
zambiku, Gwinei, Zimbabwe, 
Republiki Południowej Afryki 
i Namibii o niezależność naro­
dową. Światowa Rada Pokoju 
poparła uchwałę ONZ, aby rok 
1971 ogłosić międzynarodo­
wym rokiem wałki przeciwko 
rasizmowi i dyskryminacji ra­
sowej Światowa Rada Pokoju 
wiele uwagi poświęciła spra­
wie uczczenia 100 rocznicy uro 
dżin Lenina. Zaleciła wszyst­
kim narodowym komitetom o- 
bronv pokoju wzięcie aktywne 
go udziału w tych uroczystoś­
ciach.

Rezolucja i zalecenia dotyczące 
bezpieczeństwa europejskiego i roz 
brojenia wyrażają poparcie dlą u- 
chwał ogólnoeuropejskiej konfe- 
rencjl w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie, która od­
była się w końcu listopada w 
Wiedniu. Prezydium wypowiada 
sie zwłaszcza na rzecz zorganizowa 
nia na początku przyszłego roku 
konsultatywnej konferencji przed 
stawlciell rozmaitych organizacji 
politycznych, społecznych i religij­
nych oraz wybitnych działaczy spo

łecznych w eelu omówienia przy­
gotowań do nowego, szerszego fo­
rum ogólnoeuropejskiego na temat 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie,

Prezydium Światowej Rady 
Pokoju zaleciło również sekre­
tarzowi koordynowanie dzia­
łań, przewidzianych przez róż­
ne komitety narodowe obroń­
ców pokoju i przez różne orga­
nizacje międzynarodowe w pro 
wadzeniu kampanii na rzecz u- 
znania NRD.

Światowa Rada Pokoju 
uchwali^ również zalecenia 
związane z sytuacją w Laosie, 
Kambodży, Korei i Japonii 
craz rezolucję w sprawie Ame­
ryki Łacińskiej, (PAP)

W Poznaniu

Socjologowie kontynuują obrady
W środę, w drugim dniu obrad na plenarnym posiedze­

niu IV Ogólnopolskiego Zjazdu Socjologów referat pt. „Te 
orla, badania i praktyka industrializacji”, wygłosił prze­
wodniczący Międzynarodowego Stowarzyszenia Socjologicz­
nego prof. dr Jan Szczepański.
Referent po przedstawieniu 

analizy różnych teorii indu­
strializacji reprezentowanych 
przez ważniejsze szkoły socjo­
logiczne, omówił m, in- socjo 
logiczną definicję przemysłu 
oraz zwrócił uwagę na rolę 
przemysłu w kształtowaniu 
społeczeństwa industrialnego 
w ustroju socjalistycznym.

W dyskusji nad referatem 
zabierali głos: dr K. Doktór z 
Instytutu Filozofii i Socjolo­
gii PAN, doc R. Dioniziak z 
WSE w Krakowie, doc, A. Koź 
miński — SGPiS (Warszawa), 
dr J. Kubin — IFiS PAN, doc.

J. Kulpińska — Uniwersytet 
Łódzki, prof dr F. Rybicki — 
UJ Kraków, red. C. Sojecki 
•— zastępca redaktora naczel­
nego PWN i doc. K. Żygulski 
— IFiS PAN.

W godzinach popołudnio­
wych odbywały się posiedze­
nia specjalistyczne — z so­
cjologii historii, psychologii 
społecznej i prawa, (mp)

Ta forma wiązania produk 
cji rolnej z planową gospodar 
ką daje bowiem rolnikowi 
gwarancję, że wytworzone 
przezeń produkty rolne zosta­
ną odebrane po ustalonych z 
góry cenach, państwu zaś za­
pewnią stabilność dostaw. To 
też obszar kontraktowanych 
roślin wzrasta z roku na rok. 
Pod przyszłoroczne zbiory kon 
traktacją objęto już przeszło 
4.365 tys. ha roślin upraw-
nych, tj. o ponad 480 tys, 
więcej niż w poprzednim 
ku gospodarczym.

Zgodnie z potrzebami

ha 
ro-

go-
spodarki narodowej, najbar­
dziej, bo do ponad 2.020 tys. 
ha (o 287 tys. ha więcej) po­
większono kontraktację zbóż 
konsumpcyjnych, przede wszyst 
kim w takich woje­
wództwach jak białostockie, 
lubelskie, łódzkie, olsztyńskie 
i warszawskie. Mają one bo­
wiem jeszcze duże możliwości 
zwiększenia towarowej pro­
dukcji zbóż. Mimo tak duże­
go wzrostu zadań w tym za­
kresie zostały one już prawie w 
całości wykonane. Do końca 
listopada rolnicy zakontrakto 
wali już prawie w całości pla 
nowany obszar zbóż, przy 
czym w województwach rze-

szewskim, poznańskim, opol­
skim, krakowskim, kieleckim 
i bydgoskim wydatnie przekro 
czono zadania ustalone dla 
tych regionów kraju.

Pomyślnie realizowany jest 
także plan kontraktacji bura 
ków cukrowych w wysokości 
400 tys. ha, z których do koń 
ca listopada plantatorzy zakon 
traktowali przeszło 92 proc. 
Zadania w zakresie kontrakta 
cji roślin oleistych wykonano 
do tego czasu w 106 proc.

Znacznie lepiej niż w la­
tach poprzednich przebiega 
także kontraktacja pozosta­
łych roślin uprawnych, mimo 
że zadania są obecnie znacz­
nie większe. M. in. w porów­
naniu z minionym rokiem go 
spodarczym w roku bieżącym 
przewiduje się zakontraktowa 
nie o 2,4 tys. ha więcej ziem 
niaków jadalnych oraz o 2 
tys. ha więcej tytoniu. (PAP)

Na angielskiej licencji

HUMOR I SATYRA .»•••••

Nowe świece 
z kieleckiej „Iskry“

Na ponad dwa miesiące 
przed terminem uruchomiony 
został w kieleckich zakładach 
„Iskra” pełny wydział techno 
logiczny do produkcji świec 
zapłonowych wg angielskiej 11 
cencji. Przyspieszenie wdrożę 
nia nowej produkcji możliwe 
było dzięki dobremu skoordy 
nowaniu prac budowlanych 1 
montażowych oraz prac zwią­
zanych z rozruchem nowych 
urządzeń. Dotychczas, w okre 
sie próbnego rozruchu. 
„Iskra” wyprodukowała już 
ponad 280 tys. świec do „pol­
skiego Fiata" i „Stara”.

Uzyskiwane obecnie wyso­
kie wyniki eksploatacyjne ma 
szyn i urządzeń dają pewność 
osiągnięcia przewidzianej pro 
dukcji rocznej 6 min. świec 
do wszystkich typowych w 
kraju pojazdów mechanicz­
nych. (PAP)

Ograniczenia sprzedaży 
dla instytucji I biur
Istnieją przepisy MHW mó­

wiące o tym, że instytucje, 
urzędy, przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze itp. ku­
pujące na własne potrzeby i w 
większych partiach różne ar­
tykuły rynkowe powinny 
zaopatrywać się w te towary 
w hurtowniach lub sklepach 
wyznaczonych przez wydziały 
handlu rad narodowych. Nie 
zawsze jednak przestrzega się 
tych zasad 1 ci „hurtowi” klien 
ci zwani przez handel odbior­
cami pozarynkowymi zaopa­
trują się w potrzebne im arty­
kuły w zwykłych sklepach.

Ponieważ ostatnio obserwu­
je się wzrost tego typu tran­
sakcji, MHW wprowadza 
ograniczenia. Dotyczą one nie 
tylko ilości, ale i niektórych 
rodzajów towarów poszukiwa­
nych przez klientów. I tak np. 
z listy artykułów, które mogą 
nabywać urzędy, przedslębior 
stwa itp, wyłączono meble im 
portowąne oraz luksusowe 
meble mieszkaniowe produkcji 
krajowej, niektóre rodzaje dy 
wanów, chodników i firanek, 
importowane telewizory i apa 
raty radiowe, magnetofony 
4-ścieżkowe, niektóre artykuły 
papiernicze i instalacyjno-bu- 
dowlane. (PAP)
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Zniesienie kary śmierci 
w W. Brytanii i

We wtorek/w brytvjskiei Izbie 
Gmin odbyło sie głosowanie w 
sprawie zniesienia kary śmierci-
Za nrąiektem wynowiedziało sie 

'• -- .. Tak343 pogłów a przeciwko 185. 
wiec większością 158 głosów 
tyiska Izba Gmin zniosła 
śmierci.

Jednak, aby ustawa została

brv- 
kare

przy
ieta musi i» tskże zatwierdzić 
izba Lordów która w środg roz­
poczęła dwudniowa debate nad 
tym problemem. (PAP)

Nowe próby 
z śmiercionośną bronią

W pobliżu Przylądka Kenne 
dy marynarka amerykańska 
dokonała pierwszej próby wy 
strzelenia rakiety typu „Po- 
seidon” z pokładu statku.

Rakieta tego typu może 
nieść w swym wnętrzu 10 od 
dzielnych głowic nuklearnych, 
które razić mogą różne cele. 
Mą ona zastąpić rakiety typu 
„Polaris” instalowane dotych 
czas ną pokładach amerykań­
skich atomowych łodzi pod­
wodnych. (PAP)

Dyrsktor muzeum w Bostonie 
P, Rathbone (z lewej) i profesor 
uniwersytetu londyńskiego 1. 
Sherman oglqdajq nieznany 
obraz włoskiego malarza rene­
sansu Rafaela. Obraz ten byl 
dotychczas w posiadaniu pry­

watnego kolekcjonera.
Fot. — CAF

Przedstawiciel 
organu KC KPZR 
w Wielkopolsce

Do Poznania przybył wczo­
raj przedstawiciel organu pra 
sowego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — „Par 
tyjnaja Żizń” (Życie Partii) 
Sergiusz Jelizarenko, redaktor 
działu ideologicznego tego 
pisma. Celem pobytu S, Jeli- 
zarenki w Wielkopolsce jest 
zapoznanie się z metodami 
pracy partyjnej, głównie ide- 
owo-wychowawczej.

Wczoraj gość z Kraju Rad 
spotkał się w siedzibie Korni 
tetu Uczelnianego PZPR Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
z aktywem partyjno-nauko- 
wym tej uczelni.

Dzisiaj w godzinach ran­
nych S. Jelizarenko spotyka 
się w „Pomecie” z aktywem 
partyjno-gospodarczym, nato­
miast w godzinach popołud­
niowych, na zakończenie swe­
go pobytu w Wielkopolsce, od 
będzie rozmowy z kierownic­
twem Komitetu Powiatowego 
PZPR we Wrześni, (y)

20 bm. - 9 rocznica powstania NFWWP

Niezwyciężeni bohaterowie
Pokój, niepodległość, demokracja! Ryż 

i ubrania dla wszystkich! Oto są nasze 
najgorętsze pragnienia i najpilniejsze 

zadania. Dają nam one wolę żelazną, siłę nie­
zwykłą, która cementuje nasze szeregi i wie­
dzie nas do walki”, (z programu NFWWP).

Cele i zadania, jakie wyznaczył sobie Naro 
dowy Front Wyzwolenia Wietnamu Południc 
wego, powołany do życia 20 grudnia 1960 ro­
ku, bojowość 1 świetna organizacja militarna 
oddziałów wyzwoleńczych, głębokie ich zes­
polenie z ludnością miast i wsi — wszystkie 
te czynniki ukształtowały ową „siłę niezwy­
kłą”. która sprawiła, że po latach wojnjf su- 
pernowocześnie uzbrojony korpus ekspedycyj­
ny Stanów Zjednoczonych nie zdołał ujarzmić 
narodu wietnamskiego, nie zdołał zapewnić 
Amerykanom zwycięstwa. Co więcej, walka 
ludu wietnamskiego w obronie napadniętej 
ojczyzny stała się sprawą całej ludzkości, gło 
sem sumienia świata, zobowiązującym i mo­
bilizującym do działania pod każdą szerokoś­
cią geograficzną.

Amerykańscy interwenci, wzorem hitlerow 
ców strzelających do dzieci i starców w wios­
kach położonych zdała od frontu — znajeźli 

. się pod pręgierzem opinii nie tylko na świe-

Junta panamska 
ponownie u władzy 

Gen. Torrijos 

w Panamie

Po nieudanej próbie 
nia rządu w Panamie 
powraca do normy.

obale- 
życie

We wtorek „triumfalnie" wi 
tano w stolicy generała Oma 
ra Torrijosa. W transmitowa­
nym przez telewizję przemó­
wieniu stwierdził on, że spraw 
cy przewrotu zostaną posta­
wieni przed sądem.

Gen. Torrijos powrócił do 
swej siedziby i pełnienia 
swych obowiązków. Przywód­
cy przewrotu — szef sztabu 
gwardii narodowej pik Sąnjur 
i pułkownik Rąmiro Silvera 
osadzeni zostali w areszcie.

PAP

W styczniu 1970 r. 
IX Wojewódzki

Zjazd TPPR
W Poznaniu obradowało 

wczoraj plenarne zebranie Za 
rządu Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Zebranie prowadził 
przewodniczący ZW — Jerzy 
Kusiak.

Plenum zatwierdziło w to­
ku obrad plan obchodów w 
Wielkopolsce 100 rocznicy uro 
dżin W. I. Lenina. Postanowi 
ło także zwołać IX Wojewódz 
ki Zjazd TPPR na 18 stycznia 
1970 roku, a zatem w okresie 
obchodów 25-lecia wyzwole­
nia Wielkopolski spod okupa­
cji hitlerowskiej. Na wczoraj­
szym zebraniu zatwierdzono 
też sprawozdanie Prezydium 
ZW TPPR na styczniowy 
zjazd wojewódzki tej orgariza
cji. (c)

Proces byłych pracowników 
wrocławskiej „Desy"

Przed Sadem Wojewódzkim we 
Wrocławiu rozpoczęła sie we wto 
rek rozprawa przeciwko dwom 
pracownikom wrocławskiej „De­
sy”, oskarżonym o popełnienie 
poważnych nadużyć pr»v zaku­
pię i sprzedały historycznej war 
toścl zabytków kultury narodo­
wej, Na ławie oskarżonych zasia­
dała? b, kierownik wrocławskiej 
Placówki ..Desy” Stanisław Sa­
dowski oraz Józef Lewandowski 
— były pracownik tej placówki

PAP

S=
cie ale i we własnym kraju. Prezydent 
Nixon, mówiąc o „milczącej większości”, po­
pierającej wojnę, krzywdzi i obraża naród 
amerykański, gdyż składa się on nie tylko z 
generałów, ale i wielotysięcznych rzesz ludzi, 
którzy w skali dotychczas niespotykanej 
w historii Ameryki włączyli się do ruchu na 
rzecz zaprzestania agresji. Apelując do Ame­
rykanów o cierpliwość, usiłując wywołać wra 
zenie jakoby USA zamierzały stopniowo wy­
cofywać się z Wietnamu, rząd Nixona może 
chwilowo zepchnąć ruch antywojenny na po­
zycje defensywne. Cóż jednak oznacza ,.wiet- 
nanfizacja” konfliktu jeśli nie zapowiedź jego 
bezterminowego kontynuowania? Wiadomo 
przecież, że reżim sajgoński nie ostąnie się 
ani chwili bez pomocy amerykańskiej,Ja więc 
wojska amerykańskie muszą być nadal w 
konflikcie zaangażowane w takiej czy innej 
formie. >

Przewaga rządu, podbudowana pokojowy­
mi obietnicami, może więc w każdej chwili 
prysnąć w zetknięciu z rzeczywistością i do­
prowadzić do zaostrzenia kryzysu społecznego 
wewnątrz kraju, a co za tym idzie, do akty­
wizacji sił antywojennych. Manewr „wiet- 
namizacji” musi doznać klęski, podobnie jak 
wiele innych politycznych i wojskowych ma­
newrów USA w przeszłości. Naród wietnam­
ski bowiem zdecydowany jest jak jeden mąż 
wzmagać opór przeciw agresji, aż do całkowi­
tego zwycięstwa, aż do chwili opuszczenia 
ziemi wietnamskiej przez ostatniego żołnie­
rza amerykańskiego. (API)

Węgierskie 
Hwho is who“

Nakładem budapeszteńskie­
go wydawnictwa im, Kossutha 
ukazała się encyklopedia „Who 
is who". Tego rodzaju biogra­
ficzny informator został wyda 
ny na Węgrzech po raz pierw­
szy.

Encyklopedia liczy ponad 
600 stron i zawiera dane bio­
graficzne ponad 7 tys. współ­
czesnych osób — znanych poli 
tyków, działaczy gospodar­
czych, kulturalnych, publicy­
stów, uczonych i innych znako 
mltości. Encyklopedia jest pra 
eą pionierską, ponieważ do­
tychczas podobna książka nie 
ukazała się ani na Węgrzech, 
ani w żadnym innym kraju so 
cjalistycznym. Nie mówiąc już 
o tym, Iż podobne encyklope­
die wydawane na zachodzie 
ńle zawierają wcale danych 
dotyczących osobistości z kra­
jów socjalistycznych lub poda 
ją ich bardzo mało w sposób 
tendencyjny.

Na 7 tys. haseł — 1.3(10 to nazwi­
ska działaczy węgierskich.

Jak podaje agencja MTI, auto­
rzy dzieła nie pominęli milcze­
niem także i, „drażliwych” na­
zwisk. Jeśli czytelnik zechce do­
wiedzieć sie o węgierskich przy­
wódcach partyjnych z lat pięć­
dziesiątych, Rakosim lub Geroe, 
znajdzie o pierwszym 22 wierszo 
tekstu, a o drugim 15.

O Malenkowie na przykład ency 
klopedia podaje, że był ostatnio 
dyrektorem elektrowni w Ust- 
Kamienogorsku, o Mołotowie — że 
jest na emeryturze. Informacja o 
Enwer Hodży wynosi 13 wierszy 
tekstu. (PAP)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z 13 grudnia 69 r. stwierdzo­
no: 2 rozw. z 13 trafieniami — wy­
grane po 90.336 zł, 19 rozw. z 13 
trafieniami — wygrane po 9.500 zł, 
370 rozw. z 11 trafieniami — wy­
grane po 488 zł, 2.667 rozw. z 10 tra­
fieniami — wygrane po 67 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
14. 12. 69 r. stwierdzono: 2 rozw.
z 6 trafieniami wygrane po
l.ooo.ooo zł 10 rozw. z 5 traf. prem. 
— wygrane po 207.851 zł, 226 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygrane po 
’2.332 zł, 13.902 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygrane po 250 zł, 258.621 
'•ozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 13 zł. , ,



Rewolucja 
naukowo-techniczna

Dostrzegając korzyści z
praktycznego wykorzy­
stania zdobyczy nauki, 

przemysł i inne dziedziny go­
spodarki coraz bardziej chło­
ną dorobek naukowy i tech­
niczny. Prowadzi to w wielu 
krajach, do tak szybkiego, nie 
rzadko skokowego rozwoju, 
że nazywa się go rewolucją 
naukowo-techniczną*).

Oto i sens określenia „rewo 
lucja naukowo-techniczna”, o 
której głośno w świecie. Ko­
jarzy się ona najczęściej z lo­
tami kosmicznymi i badaniami 
ekosfery, ale w tym przypad­
ku chcemy mówić o sprawach 
bardziej prozaicznych, mimo 
to również pasjonujących. Oho 
dzi tU o naukę i technikę jako 
elementy nowego etapu rozwo 
ju gospodarczego kraju, etapu 
intensywnego gospoda­
rowania.

Ujmując bardzo zwięźle: mó 
Wimy o rewolucji naukowo- 
technicznej, bo chcemy by go 
spodarka nasza wytwarzała 
więcej lepszych dóbr, w krót­
szym czasie 1 niniejszym na­
kładem pracy oraz innych kosz 
tów. Nauka musi lepiej odpo­
wiadać na potrzeby życia, mu­
si swoimi badaniami inspiro­
wać nowoczesną produkcję, a 
technika ma sprawnie i szyb­
ko uruchamiać procesy wy­
twórcze, sięgając po nowator­
ską myśl konstrukcyjną i tech 
nologiczną.

Wzrostowi wymagań w tej 
dziedzinie towarzyszyć będzie 
rekonstrukcja i unowocześnie­
nie przemysłu (zwłaszcza wy 
branych dziedzin przemysłu: 
elektronicznego i elektryczne­
go, maszynowego, chemiczne­
go), co wiązać się też musi z 
rekonstrukcją w zakresie me­
tod organizacji i zarządzania 
w oparciu o nowoczesne meto­
dy przetwarzania danych.

Zadania te wytyczyła uchwa 
ła V Zjazdu PZPR, a sprecy­
zowały szczegółowiej uchwały 
II i IV Plenum KC PZPR. Z 
dokumentów tych wynika ja­
sno, że wzrost społecznej wy­
dajności pracy, na którą skła­
da się wiele czynników, a m. 
in. efektywność badań nauko­
wych 1 postępu techniczno-or­
ganizacyjnego jest warunkiem 
bezwzględnym dalszego rozwo 
ju kraju. Powiedzmy jeszcze 
inaczej: od wydajności pracy, 
od efektów jakie uzyskamy w 
rezultacie nakładów inwesty­
cyjnych i wydatków na naukę, 
w rezultacie starań o lepszą 
organizację procesów wytwór 
czych i dyscyplinę społeczną — 
zależeć będzie wielkość tej 
części dochodu narodowego, 
którą przeznaczy się wprost 
do kieszeni obywateli.

„W polityce gospodarczej — po­
wiedział B. Jasz67.uk na IV Ple­

wę miejsce w produkcji węgla 
(5 lokata w świecie), siarki (6), 
stali (9), statków (10), cementu 
(10), nawozów azotowych (9).

Szybko zdołaliśmy odrobić 
znaczną część naszego opóźnię 
nia w porównaniu z najwyżej 
rozwiniętymi krajami Europy 
w dziedzinie ilościowego po­
ziomu produkcji, zwłaszcza 
przemysłowej. Bardziej jed­
nak niekorzystnie dla nas 
przedstawia się poziom jako­
ściowy naszej produkcji i po­
stęp techniczny.

„Stopień naszego opóźnienia 
pod tym względem jest sto­
sukowo duży jeszcze i dzisiaj 
zarówno w porównaniu z wy­
żej rozwiniętymi krajami so­
cjalistycznymi, jak Związek

obywatelskie;
Radziecki, CSRS czy NRD, jak 
i z krajami Europy zachod­
niej, mającymi za sobą z regu 
ły 150—200 lat niezakłóconego 
niemal rozwoju przemysłowe­
go, wiekową tradycję ośrod­
ków naukowych i akademic­
kich oraz liczną i wykwalifiko 
waną kadrę profesorów i wy­
nalazców... W węzłowych dzie­
dzinach badania doświadczal­
ne w naszym kraju są opóźnio 
ne o 5 do 15 lat w stosunku 
do krajów wysoko uprzemysło 
wionych**).

Jednym słowem — nauka i 
technika w służbie gospodarki 
nie dotrzymują kroku współ­
czesnym wymaganiom. Mówił 
też o tym na IV Plenum KC 
B. Jaszczuk:

„Dotychczasowy wpływ postępu 
technicznego na rozwój naszej 
ekonomiki nie może być uznany 
za zadowalający”.

Świadectwem tego jest też 
w jakiejś mierze ruch wyna­
lazczy w naszym kraju. Jeśli 
np. na 1 wynalazek w 1967 r. 
przypadłe w Polsce 7000 o- 
bvwateli, to w ZSRR tylko 
2 100, w CSRS — 2 083, W. Bry 
tanii — 2 135, w USA — 2 876, 
w NRD 3 122. Zgłoszono u nas 
w 1968 roku 4 585 wynalazków. 
Aby osiągnąć poziom ZSRR 1

CSRS musiellbyśmy zgłaszać 
15 tys wynalazków rocznie.

Od 1966 roku udział Polski 
w wynalazkach w skali świa­
towej wynosi 1,2 proc., co po­
nad wszelką wątpliwość nie 
odpowiada obecnemu poten­
cjałowi produkcji i perspekty­
wom rozwojowym kraju.

Już z tych kilku danych wy­
nika. że postęp techniczny jest 
istotna barierą dalszego wzro­
stu. Temu stanowi rzeczy prze 
ciwstawia się uchwala IV Ple­
num KC, w której powiedzia­
no m. in.:

„...Przyspieszenie tempa zasto­
sowania w przedsiębiorstwach no­
woczesnej techniki i technologii 
w oparciu o nowoczesną organiza­
cję pracy i produkcji — Stanowi 
podstawowy warunek wzrostu spo 
łecznej wydajności pracy.

Gospodarka nasza osiągnęła taka 
fazę rozwojową, dysponuje takim 
potencjałem naukowym, technicz­
nym i przemysłowym, który umoż 
liwia przyspieszenie procesu re­
wolucji naukowo-technicznej w 
naszym kraju”.

Wiele trzeba będzie zrobić 
aby skutecznie wprzęgać na­
ukę i technikę do realizacji 
tego zadania. Na jedno wszak­
że -trzeba tu zwrócić szczegól­
ną uwagę.

Jesteśmy krajem średnim, 
którego nie stać na podejmo­
wanie wszystkich badań, na po 
dążanie bardzo szerokim fron­
tem samodzielnej myśli wyna­
lazczej. Wyjście jest jedno: 
międzynarodowa współpraca Z 
krajami socjalistycznymi, zwła 
szcza członkami RWPG i spe­
cjalizacja produkcji w wyniku 
podziału pracy. Nie wyklucza 
to oczywiście racjonalnego za­
kupu licencji zagranicznych.

Rewolucja naukowo-tech­
niczna, nie jest jak widać po­
jęciem dotyczącym jednej kwe 
stii. Składa się na nią kom­
pleks problemów 1 o tyle trud 
nych, że tworzą je ludzie. Przy 
tym trzeba ją chyba rozumieć 
dwojako: z jednej strony ma 
ona dokonać zasadniczych 
zmian jakościowych produkcji 
na użytek „dzisiejszy”, z dru­
gie) zaś — tworzyć nową bazę 
techniczną, zdolną nie tylko po 
dążać za ogólnoświatowym po­
stępem technicznym, ale na­
wet gc wyprzedzać.

Jest to niezbędne, niezwy­
kle ważne ogniwo budownic­
twa socjalizmu, a zatem i wa­
runek do spełnienia na drodze 
do wyższej stopy życiowej.

ZBIGNIEW MIKA
*) Wg prof. J. Kaczmarka prze­

wodniczącego KN1T (N. Drogi 
Nr 12/69).

♦♦) Zarys rozwoju gospodarczego 
Polski Ludowej: A. Karpiński, 
Kiw — 1968.

Istofę społecznej przydat­
ności ruchu regionalne­
go dobrze obrazuje przy 

kład Leszczyńskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego. Wybór przy 
kładu nie jest przypadkowy. 
Jest to bowiem, jeśli chodzi o 
społeczną skuteczność, zasięg 
oddziaływania, bogactwo po­
mysłów i działań — bodajże 
najlepsze tego typu towa­
rzystwo w Wielkopolsce.

W Towarzystwie działają 
tzw. sekcje. Nie utworzono ich 
sztucznie: nie do sekcji dobra 
no ludzi 1 tematy, ale odwrot 
nie, wszechstronność zaintere 
sowań i tematów podyktowały 
konieczność takiej organizacji. 
Sekcję, która uprawia chyba 
najbardziej wartościową spo­
łecznie robotę, jest tzw. sek­
cja historyczna.

Kieruje riią Szymon Molenda do 
ktor historii, człowiek niezwykle 
aktywny Jako wychowawca mło­
dzieży i jako ktoś, kto nieustan­
nie usiłuje ugruntować i posze­
rzyć swoją wiedzę. Jest to dzia­
łacz obdarzony pasją poznawczą, 
która stając się w środowisku 
powszechnie uznaną wartością, u- 
dzieia się innym. Jego działalność 
trafia tu zresztą na bardzo podat 
ny grunt.

Zainteresowanie historią 
własnego regionu jest w Lesz 
nie zjawiskiem powszechnym. 
Rzecz jasna, wynika to z. pa­
triotycznych emocji, z poczu­
cia związku z regionem.

Przyjrzyjmy się faktom. Hi 
storycy z Leszczyńskiego To­
warzystwa Kulturalnego, bada 
jąc pisemko „ziomków lesz­
czyńskich” w NRF, postanowi 
li zdemaskować szowinistycz­
ne bzdury, jakie tam wypisy 
wano na temat Ziemi Lesz­
czyńskiej. Zajęli się przeszłoś 
cią niejakiego Alfreda Krame 
ra, który w tymże pisemku 
się wypowiadał, a którego an 
typolską działalność z czasów 
okupacji niektórzy leszczy- 
niacy dobrze do dziś pamięta 
ją. Ich wspomnienia o Krame 
rze zostały utrwalone na taś­
mie. I tu sprawa najważniej­
sza: relacji z taśmy wysłucha 
li na liczn.ych spotkaniach 
mieszkańcy Leszna, przede 
wszystkim młodzież.

Teatr Małych Form z Po­
wiatowego Domu Kultury w 
Lesznie zajął się dalszym roz­
powszechnianiem tych materia 
łów; mianowicie w oparciu o 
dokumenty opracowano pro­
gram publicystyczny, satyrycz 
no-dokumentalny. Wystawiono 
go m. in. na festiwalu w Gnieź 
nie, gdzie Polskie Radio na­
grało fragment spektaklu, dzię 
ki czemu zebranymi w Lesz­
nie informacjami zaintereso­
wały się czynniki badające 
zbrodnie hitlerowskie.

Można by sporządzić listę 
równie istotnych przedsię­
wzięć sekcji historycznej. 
Choćby seminarium w roku 
1967 o wyzwoleniu Leszna, na 
którym przedstawiono wywia 
dy z uczestnikami wydarzeń

PATRIOTYZM
W REGIONIE

O Leszczyński lowarzysiwie Kukuralnym

1945 roku. Także seminarium 
o Powstaniu Wielkopolskim. 
Lub odtworzona przez mło­
dzież lista hitlerowców, podej 
rżanych o udział w zbrod­
niach na ludności polskiej z 
leszczyńskiego regionu. Listę 
przesłano do Głównej Komi­
sji Badania Zbrodni Hitlerów 
skich w Polsce. Czy zorganlzo 
wany przez Towarzystwo kon­
kurs na pracę o wyzwoleniu 
Leszna w 1945 roku. Także sta 
ła współpraca ze ZBoWiD-em. 
Szczególnie cenną pracą zai­
nicjowaną przez nauczycieli 
— działaczy sekcji historycz­
nej (Szymona Molendę, Jana 
Stawińskiego, Włodzimierza 
Łybackiego) było zebranie 
kilkuset wywiadów z uczest­
nikami kampanii wrześnio­
wej. Wywiady zbierała mło­
dzież szkolna. Część tych prac 
opublikował w swym kon­
kursie miesięcznik „Nurt”.

Inny „organ” Towarzystwa to 
sekcja propagandowo-prasowa. 
Skupia licznych w mieście i po­
wiecie korespondentów prasy co* 
dżtennej, informujących o poczy 
naniach kulturalnych, społecz­
nych i gospodarczych własnego 
regionu, zapraszających na spotka 
nia zawodowych dziennikarzy. W 
obrębie tej sekcji działa też gru­
pa najlepszych w regionie muzy 
ków, która opiekuje się amator­
skimi zespołami muzycznymi. I 
jeszcze jedna sekcja Towarzystwa, 
zajmująca się inicjowaniem i or 
ganizowaniem pracy kulturalnej 
w klubach, bibliotekach, świetli­
cach, domach kultury. Gromadzi 
ona też regionalną literaturę i 
folklor i z zebranych materiałów 
przygotowuje programy pracy dla 
miejscowych placówek kultural­
nych.

Ale nie o spis chodzi, lecz 
przede wszystkim o uchwyce­
nie sensu tych ludzkich wysil 
ków. Z referatu na III Powia 
tową Konferencję Kulturalną 
(odbyła się niedawno w Lesz­
nie) wynotowałem sobie takie 
znamienne zdanie: „Zawodowe 
placówki kulturalne nie były­
by w stanie istnieć i działać 
bez oparcia się o aktyw spo­
łeczny”. Została tu sformuło­
wana ta banalna, ale jakże 
ważna 1 potwierdzona wielo­
krotnie praktyką prawda, że 
budowanie kultury nie może 
obyć się bez ludzi osobiście 
przyjętych, obdarzonych pa­
sją społecznego działania.

Leszczyńskie Towarzystwo 
nie wyręcza ani nie zastę­
puje placówek zawodowych 
„od kultury”, lecz inspiruje

ich pracę, podsuwa pomysły, a 
przy tym — jest niejako orga 
nizatorem odbiorców tych pla 
cówek, ich łącznikiem ze śro­
dowiskiem. Skupia bowiem lu 
dzi o najżywszych zaintereso-i 
waniach i dużym autorytecie 
społecznym, zwłaszcza nauczy 
cieli. Np. nauczycielem jest 
Szymon Molenda. Pracuje w 
Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej. Jest kierownikiem Mło­
dzieżowego Uniwersytetu Re­
gionalnego. Jego zainteresował 
nia i pasje badawcze znajdu­
ją kontynuatorów wśród mło­
dzieży. Nauczycielem jest teŹ 
Marian Niedżwiedziński, wice 
prezes Towarzystwa, twórca i 
działacz amatorskiego teatruj 
w Krzycku Wielkim.

Towarzystwo posiada zresztą 
swoje „rozgałęzienia” we wszyst 
kich niemal instytucjach społecz­
nych i kulturalnych miasta i po 
wiatu, we wszystkich środo­
wiskach. Współpracuje z Ośrod^ 
kiem Kulturalno-Oświatowym 
Spółdzielczości Pracy, Ośrodkiem 
Kulturalno-Oświatowym ZZK, z 
Muzeum w Lesznie, z organiza­
cjami młodzieżowymi, biblioteka­
mi, klubami, działacze Towarzyst 
wa inicjują organizowanie izb pa 
miątek i izb regionalnych. Znaj 
duje też odbiorców w zakładach 
pracy i przede wszystkim — na 
wsi, by wymienić choćby takiego 
działacza — rolnika, jak Jan Piasz 
czyński z Kąkolewa.

Jeszcze o sensie tej całej 
społecznej roboty. Otóż pa­
triotyzm nie jest czymś abstrak 
cyjnym. Patriotyzm zaczyna 
się od regionu, od przywiąza 
nia do najbliższego środo­
wiska i najbliższej okolicy, od 
poznania historii i tradycji kul 
turalnej najbliższej społecz­
ności. Do tego właśnie zmie­
rzają wysiłki działaczy Lesz­
czyńskiego Towarzystwa Kul­
turalnego. Poczucie tożsamoś­
ci z regionem — to właśnie 
poczucie tożsamości narodo­
wej. Region stanowi bowiem 
zawsze swoisty „mlkró- 
kosmos” spraw narodowych, 
pomniejszone jakby odzwier­
ciedlenie historii narodu, jego 
kultury i gospodarki.

Więź regionalna warunku­
je więź narodową w szer­
szym znaczeniu. Tu jest właś 
nie racja, dla której twier­
dzić można, źe regionalizm jest 
ruchem społecznym o wiel­
kim znaczeniu dla kształtowa 
nia mentalności i wartościo­
wych społecznie postaw, że 
może w znacznym stopniu 
przyczynić się do ożywienia ży 
cia umysłowego, gospodarcze­
go czy kulturalnego.

MARCIN BAJEROWICZ
ntim KC — intensyfikacja Oznacza 
przeniesienie punktu ciężkości z 
problematyki ilościowej na jako­
ściową. W uproszczeniu oznacza 
to. że zamiast pytania: ile produ­
kujemy, jakie jest ilościowe tem­
po wzrostu — trzeba stawiać no­
we pytanie: za ile produkujemy, 
jakim kosztem, przy jakich efek­
tach ekonomicznych”.

W minionych latach doko­
naliśmy w Polsce ogromnych 
przemian gospodarczych. Nie 
wiele krajów przeszło tak głę 
bokie zmiany struktury gospo 
darczej. Pod tym względem je 
steśmy fenomenem w powojen 
nej Europie. Produkcja prze­
mysłowa przypadająca na 1 
mieszkańca jest u nas 2,5-krot 
nie wyższa od średniej świato 
wej. Jesteśmy krajem przemy 
słowym, w którym już 70 proc. 
Obywateli żyje z pracy poza 
rolnictwem. Zajmujemy czoło

HOME USTAWODAWSTWO KARNE (6)

NAUKA
W. von Bonin, E. Bapge, R. Herr 

linger — „Laureaci nagrody No­
bla” (chemia, fizyka, medycyna), 
iskry, 252, zł 25.

Jan Jaroszyński — „Leki w psy­
chiatrii”. WP. str. 125. zł 10.

Marek Sadzewicz — „Pod Choci­
miem 1873”, MON. str. 174. zł 8.

E. Frank Canrillin — „Present 
day English for Fóreign Stu- 
dents” book 1. WP. str. 252. zł 25.

E. Frank Candlin — „Present 
day English for Foreisn Student” 
book 2. WP, str. 288, zł 25.

KULTURA
Aleksander Król — „Zamek kró 

lewski w Warszawie” (monografia 
+ 176 ilustr.). PIW. str. 248, zł 80.

Stanisław Makowski — „Świat 
sonetów krymskich Adama Mickie 
wieża”. Czyt.. str. 207, zł 16.

Halina Cekalska — Zborowska 
— „Wieś w malarstwie i rysunku 
naszych artystów”. LSW, str. 356, 
zł 75.

Znajduję się w bardzo ciężkiej 
sytuacji. Mąż zostawił mnie 
bowiem z dwójką dzieci, na 

których utrzymanie od dłuższego cza 
su nie przysyła nawet złamanego gro 
sza” — oto jeden z wielu listów, któ­
re wpływają do prokuratur, Ligi Ko­
biet, redakcji i szeregu instytucji, 
sygnalizując znaczne rozmiary zjawi 
ska zwanego uchylaniem się od obo­
wiązku alimentacyjnego. Problem 
był wielokrotnie tematem różnych 
dyskusji, w których m. in. wskazy­
wano, że dotyczący alimentacji art. 
201 KK z 1932 roku nie zdaje W prak 
tyce egzaminu. Wspomniany przepis 
stanowi:

„Kto przez złośliwe uchylanie się od wy 
konania ciążącego na nim z mocy ustawy 
obowiązku łożenia na utrzymanie osoby 
najbliższej doprowadza tę osobę do nędzy 
lub konieczności korzystania ze wsparcia, 
podlega karze więzienia do lat 3...”.

A oto nowe unormowanie tego za­
gadnienia (art. 186 KK-69):

„Kto uporczywie uchyla się od wy 
konania ciążącego na nim z mocy Ustawy 
obowiązku łożenia na utrzymanie dziecka, 
rodziców lub innej osoby najbliższej 1 

przez to naraża ją na niemożność 
zaspokojenia podstawowych 
potrzeb życiowych, podlega ka­
rze pozbawienia wolności do lat 3”. 
(podkr. red.).

Jak widać, nowy kodeks zamiast 
pojęcia „złośliwość” (dotychczas z re 
guły nie ustalana przez sądy) posłu­
guje się pojęciem „uporczywość”, któ 
rego zasięg jest szerszy. Np. uporczy­
we uchylanie się od obowiązku ali­
mentacji może wynikać ze złośliwo­
ści sprawcy i z jego egoizmu. Z dru­
giej strony wymóg „uporczywości” 
zapobiega pochopnemu stosowaniu 
przepisów KK wtedy, gdy sprawna 
egzekucja cywilna lub środki oddzia 
ływania społecznego mogą przynieść 
pożądane rezultaty.

Nędza i konieczność korzystania 2e 
wsparcia to zjawiska w naszych wa­
runkach nietypowe. W KK-69 nie ma 
więc tego rodzaju określeń, nie do­
stosowanych do potrzeb ścigania kar 
nego. Mówi się natomiast o naraża­
niu (a nie „doprowadzaniu”, jak w 
kodeksie z 1932 roku) na niemożność 
zaspokojenia podstawowych potrzeb 
życiowych, przez co należy rozumieć 
■— zgodnie z orzeczeniem Sądu Naj­
wyższego z 1959 roku — brak środ­
ków materialnych na wyżywienie, o-

sobą bezradna. Kara za znęcanie się: 
pozbawienie wolności od 6 miesięcy 
do 5 lat. Ale jeśli następstwem znęca 
nia jest targnięcie się pokrzywdzone­
go na własne życie, winny przestęp­
stwa z art. 184 podlega karze pozba­
wienia wolności od roku do 10 lat. (o- 
becnie najwyższy wymiar kary za 
znęcanie się to 5 lat więzienia).

Inne niż dotychczas jest również 
ujęcie przestępstwa porzucenia. Art. 
187 nowego kodeksu stanowi:

„Kto wbrew obowiązkowi troszczenia 
się o osobę poniżej lat 15 albo o osobę nie 
poradną ze względu na Jej stan psychłcz-

Rodzina i młodzież
dzież, mieszkanie, a także na osiąg­
nięcie • niezbędnego wykształcenia 
przez uprawnionego do alimentacji.

Dodać trzeba, że § 3 art. 186 do zło 
żenią wniosku, o ściganie-uchylające 
go się od alimentacji, uprawnia obok 
pokrzywdzonego także — co jest no­
wością — organ opieki 
organizację społeczną.

Kilka słów o innych 
wiązaniach, zawartych

społecznej i

nowych roz- 
w rozdziale

„Przestępstwa przeciwko rodzinie, o- 
piece i młodzieży”. I tak art. 184 do­
tyczy fizycznego i moralnego znęca­
nia się, przy czym sprawca tego prze 
atępstwa może być zarówno osoba 
trzeźwa, jak i działająca pod wpły­
wem alkoholu. Przedmiotem ochrony 
jest natomiast każdy członek rodziny 
i każda osoba pozostająca w stałym, 
lub przemijającym, stosunku zależno 
ści od sprawcy, albo małoletni lub o-

ny lub fizyczny osobę tę porzuca, podle­
ga karze pozbawienia wolności od 6 mie­
sięcy do lat 5”.

Jednakże jeśli następstwem takie­
go czynu jest śmierć, sprawca podle­
ga karze pozbawienia wolności od ro 
ku do lat 10. Obok wprowadzenia su­
rowszej niż w obowiązującym usta­
wodawstwie sankcji, uwagę zwraca 
tu jeszcze rozszerzenie kręgu osób, 
objętych ochroną (np. kodeks z 1932 
roku chronił przed porzuceniem oso­
by poniżej lat 13).

Jeśli chodzi o bigamię, to karalne 
jest zawarcie nowego małżeństwa mi 
mo istnienia poprzedniego, ale niedo­
pełnienie formalności związanych z 
jego rozwiązaniem lub uznaniem za 
nieważne— nie wystarcza do skaza­
nia. gdy poprzedni związek faktycz­
nie nie istnieje (np. z powodu śmierci 
współmałżonka).

Rozdział „Przestępstwa przeciw 
wolności” obejmuje nie tylko trady­
cyjne przestępstwa tego rodzaju, lecz 
również tzw. naruszenie miru domo­
wego (wolności dysponowania wła­
snym mieszkaniem), naruszenie tajem 
nicy korespondencji, podsłuch telefo­
niczny oraz zamachy na wolność dy­
sponowania własną osobą w sferze 
życia seksualnego. Nowy kodeks sta­
nowi, że jeżeli sprawca gwałtu działa 
ze szczególnym okrucieństwem lub 
bierze udział w gwałcie zbiorowym 
podlega karze pozbawienia wolności 
na czas nie krótszy od lat 3. Według 
dotychczasowego ustawodawstwa od­
powiadałby on z artykułu określają­
cego jako minimum kary tylko 6 mie 
sięcy więzienia.

Następny rodział nowego KK obej­
muje przestępstwa przeciwko oby­
czajności. Nakłanianie do uprawiania 
nierządu zostało zagrożone karą od 
roku do 10 lat pozbawienia wolności. 
Takiej samej karze podlega ten, kto 
czerpie korzyści majątkowe z cudze­
go nierządu (sutenerstwo) albo w ce­
lu osiągnięcia takich korzyści ułatwia 
cudzy nierząd (kuplerstwo). Dotych­
czas za wszystkie te 3 przystępstwa 
groziła kara do 5 lat więzienia. Art. 
175 traktujący o kazirodztwie mówi 
również o karalności spółkowania z 
osobą pozostającą w stosunku przy 
sposobienia.

Nowy jest przepis art. 176: „Kto 
dopuszcza się czynu lub;eżneao wzglę 
dem osoby poniżej lat 15. podlega ka 
rze pozbawienia wolności od roku do 
lat 10” — podyktowany dążeniem do 
szczególnej ochrony rozwoju moral­
nego i fizycznego młodzieży.

M. Ł.
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Skąd Izrael czerpie 
fundusze na agresję?
Państwo Izrael — pisze 

paryski „Le Monde” — 
istnieje i funkcjonuje 

hie z własnych resursów eko­
nomicznych, lecz jest organiz­
mem, opierającym się na nie­
ustającej finansowej i ekono­
micznej pomocy od zewnątrz”. 

Jest rzeczą jasną, że Izrael 
nigdy nie mógłby prowadzić 
wojny i utrzymywać niepropor 
cjonalnie wielką armię w sto­
sunku do swych środków fi­
nansowych, gdyby nie hojna 
pomoc zagranicznego kapitału. 
Dość powiedzieć, że budżet woj 
skowy Izraela na 1968/69 r. po 
stronie wydatków wynosi 6 
mld. funtów izraelskich, pro­
dukcja natomiast wzrosła tyl­
ko o 0,3 procent. Według obli­
czeń bejruckiego pisma „Al 
Hurria” w roku 1969 ogólna su 
ma pożyczek zagranicznych, 
kredytów,, ofiar, darowizn, 
włączając wpływy z restytucji 
NRF wynosi 7 do 9 mld. dola­
rów to jest 5 normalnych rocz­
nych budżetów państwa Izra­
el. Udział rządu USA w ofi­
cjalnej pomocy udzielonej Izra 
elowi w latach od 1949 do 1966 
wynosi 1 200 min. dolarów.

Kim są ci szczodrzy dobro­
czyńcy Izraela?

Działalność tych zagranicz­
nych przyjaciół ze zrozumia­
łych względów otaczana jest ta 
jemnicą i dopiero niedawno do 
prasy arabskiej i francuskiej 
dotarły wiadomości z poufnej

Ich przepracowane lato
OHP dobrą szkołą życia

Jak każda wprowadzana w 
życie nowość, tak i upo­
wszechniane u nas przed 

kilkunastu laty młodzieżowe 
hufce pracy wywołały dysku­
sje. Dziś sprawa ta należy do 
historii: hufce pracy się „przy­
jęły”, ----- - ■ • -

Rzecz charakterystyczna, że 
bczestnikami hufców pracy są 
często dzieci z rodzin dobrze 
sytuowanych, choć oczywiście 
nie one stanowią we wspom­
nianych hufcach przewagę. 
Główną pobudką, skłaniającą 
młodzież do wyboru tego typu 
wakacyjnego relaksu jest 
chęć zdobycia własnych pienię 
dzy, którymi można dyspono­
wać według swej woli. Niektó­
rzy zastanawiają się nad tym, 
czy to dobre — czy złe. Osobi­
ście nie widzę w tym nic 
zdrożnego.

Jakiekolwiek by były owe po 
budki — młody człowiek, po­
dejmujący pracę w hufcu 
przez 2 lub 3 tygodnie żyje w 
atmosferze uczącej go szacun­
ku do pracy fizycznej, koleżeń 
skości, w atmosferze ułatwiają 
cej zbliżenie różnych środo­
wisk, sprzyjającej zapoznaniu 
się z wieloma problemami ży­
cia współczesnego. Mowa tu 
przede wszystkim o kontak­
tach ze środowiskiem wiej­
skim (jako, że hufce szkolne or 
ganizowane są z reguły poza 
miastem) podczas wspólnych 
imprez, o społecznie użytecz­
nych pracach na rzecz danej 
miejscowości, wreszcie o im­
prezach, spotkaniach czy dy­
skusjach, poświęcanych aktual 
nie najistotniejszym proble­
mom politycznym i społecz­
nym. Wreszcie — co ma także 
znaczenie — młodzież uczy się 
tutaj organizacji pracy, współ 
uczestnicząc przez rady huf­
ców wespół z komendantem i 
kierownikiem przedsiębior­
stwa w zarządzaniu życiem 
hufca.

I tu wyłania się problem, 
który dzisiaj stanowić powi­
nien sedno dyskusji o młodzie­
żowych hufcach pracy: spraw 
ność ich organizacji. Jeśli bo­
wiem nie będzie ona wygląda­
ła jak należy — młodzież na­
uczy się bałaganiarstwa albo 
przyswoi sobie niebezpieczny 
nawyk lekceważącego stosun­
ku do wykonywanych prac. U- 
strzec przed tym może przede 
wszystkim dobra współpraca 
komendanta z kierownictwem 
przedsiębiorstwa, czy budowy, 
sprawne zaplanowanie pracy 
oa każdy dzień itd.

Jak to wyglądało konkretnie 
w lecie roku bieżącego? Trze­
ba przyznać, że organizator 
hufców tzn. Wojewódzka Ko­
misja OHP, ZMS i ZMW przy
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„konferencji milionerów’’ w 
Jerozolimie na której w koń­
cu czerwca br. zastanawiano się 
nad najskuteczniejszymi środ­
kami zastrzyku finansowego 
dla dalszej postawy militarnej 
Izraela wobec państw arab­
skich. Jak pisze wspomniany 
„Le Monde”, kapitał reprezen­
towany przez 240 byznesmc- 
nów Europy i Ameryki na ostat 
niej konferencji wyraził się a- 
stronomiczną liczbą, na którą 
złożyć by się mogły budżety pań 
stwowe 3—4 państw zachodnio­
europejskich średniej wiel­
kości”.

Długa jest lista tych, którzy 
finansują potencjał wojskowo- 
przemysłowy Izraela. Wśród 
nich widzimy: baronów Rot- 
szyldów, nowojorskich milio­
nerów Limanów, bankierów 
Warburgów, Hugenheimów, 
Wolfsona, właściciela wielkich 
magazynów uniwersalnych w 
Europie, braci Lazarów, Drey­
fusów i dziesiątki innych, ope­
rujących -w Europie i w Sta­
nach Zjednoczonych.

Od dawna mówi się, że Frań 
cją rządzi „200 rodzin”, Ame­
ryką — „60 rodzin” a 50 finan­
sowych tuzów — Kanadą. Lecz 
można już dziś powiedzieć o 
istnieniu finansowej grupy 
wielkiej burżuazji, prawdziwej 
„międzynarodówki” finanso­
wej, spojonej wspólną ideolo­
gią — syjonizmem i wspólną 

stąpiła do przygotowań wcześ 
nie i wszechstronnie. Przepro­
wadzono szkolenie komendan­
tów i przewodniczących rad 
hufców. Wiadomość o lokali­
zacji hufców przesłano do 
wszystkich miejscowych władz 
z prośbą o pomoc i opiekę. 
San-Epid przeprowadził kon­
trolę proponowanych pomiesz 
czeń hufców. Zwrócono się z 
prośbą do rad narodowych o 
lepsze zaopatrzenie sklepów w 
miejscach stacjonowania huf­
ców, a do tamtejszych ko­
mend MO — z prośbą o szcze 
golnie troskliwą opiekę nad 
młodzieżą. Rozesłano przykła­
dowy jadłospis, opracowany 
przez Technikum Gospodarcze 
w Ostrowie. A więc zapewniono 
możliwie najwygodniejsze wa 
runki bytowania uczestnikom 
hufców i chyba w efekcie tego 
— na ogół poważniejszych 
skarg nie było.

W akcji tegorocznego „pra­
cowitego” lata młodzieżowego 
wzięli udział uczniowie z 75 
szkół Wielkopolski, a więc ra 
czej z nielicznych. Dlaczego? 
Otóż wśród nauczycieli nie by 
ło dostatecznej liczby chęt­
nych do pełnienia roli komen­
dantów. Ci jednak spośród pe 
dagogów, którzy raz spróbowa 
li podjąć się tego zadania — na 
ogół zgłaszają ąię powtórnie i 
wraz z młodzieżą chwalą sobie 
tego rodzaju formę wypoczyn­
ku, połączonego z pracą.

Większość rad pedagogicz­
nych należycie kieruje nabo­
rem młodzieży do hufców, do­
ceniając ich znaczenie wycho­
wawcze. Zdarza się jednak, że 
posyła się ucznia słabego do 
OHP po to, „żeby miał naucz­
kę, żeby się zrehabilitował”. Ta 
ki uczeń traktuje pobyt w huf 
cu jako karę. Udział w hufcu 
z zasady bywa wyróżnieniem, 
a nie karą i tylko tak trakto­
wany przynosi spodziewane 
efekty.

Ogółem tego roku w waka­
cyjnych hufcach szkolnych 
wzięło udział 4 300 dziewcząt 
i chłopców ze szkół średnich 
oraz ZSZ i SPR. Większość 
stanowili uczniowie szkół za­
wodowych; „ogólniaki” nadal 
słabo interesują się tą poży­
teczną akcją. A przecież na za 
poznaniu młodzieży z pracą fi 
zyczną, z życiem różnych śro 
dowisk, ze stosunkami między 
ludzkimi różnych przedsię­
biorstw — zależeć powinno 
szczególnie wychowawcom te 
go typ# szkół.

Poważne jest również zna­
czenie hufców dla gospodarki. 
Niezależnie od wartości wyko 
nanych przez młodzież prac, 
warto podkreślić, że np. w o- 
kresie żniw stanowiła ona nie 
kiedy podstawowa pomoc w 
niezbędnym uzupełnianiu siły 
roboczej. Jej wydajność pracy 

praktyką niesienia finansowej 
pomocy Izraelowi.

Niemałą rolę we wzroście po 
tencjału wojennego Izraela od­
grywają monopole zachodnich 
Niemiec. NRF utrzymuje dru­
gie miejsce wśród większych 
państw kredytowych Tel Awi­
wu. NRF w rachunkach Izra­
ela figuruje z sumą 2,5 mld. 
dolarów, z czego pół miliarda 
stanowi darowiznę na potrze­
by militarne rządu izraelskie­
go. Suma ta według marokań­
skiego pisma „Opinion” równa 
sie rocznemu budżetowi Ma­
roka. Wśród kredytorów Tel 
Awiwu figurują Deutsche 
Bank, Berliner Bank, Frank­
furter Bank i 4 mniejsze ban­
ki.

Izraelski minister finansów 
Z. Scharet oświadczył publicz­
nie. iż izraelski import mate­
riału wojennego w 1969 roku 
wzrósł w porównaniu z rokiem 
ubiegłym prawie 13-krotnie i 
opiewa na 400 min. dolarów 
Co to oznacza?

Jeżeli wziąć pod uwagę de­
ficyt izraelskiego bilansu han­
dlowego, w roku bieżącym, 
wynoszący blisko 850 min. do­
larów, to widać, że właśnie 
owe kredyty — darowizny za­
chodniej Europy, Ameryki Pół 
nocnej i Kanady, • płyną na 
eskalację ekspansjonistycznej 
polityki Izraela.

Wszystko to świadczy, że 
kapitaliści amerykańscy i euro 
pejscy nie dążą do pokoju na 
Bliskim Wschodzie, że w ich 
interesie jest nadal utrzyma­
nie napięcia w tej części świa­
ta.

HENRYK BARAŃSKI 

partyzanckim szlaku

EPOS Z WYSOKICH WIERCHÓW

wynosiła 70 do 100 procent — w 
stosunku do robotnika wykwa 
lifikowanego.

Tematu do powyższych uwag 
o najistotniejszych obecnie pro 
blemach, związanych z organi 
zacją OHP, dostarczyła nam 
niedawna konferencja w No- 
chowie pow. Śrem. Mimo że 
poświęcono ją podsumowaniu 
akcji letniej hufców, pracują­
cych na rzecz Zakładów Ho­
dowli Roślin Ogrodniczych — 
omawiano na niej bardzo sze­
roko sprawy natury ogólnej, 
które dotyczą wszystkich huf 
ców. Jeśli zaś chodzi o ocenę 
pracy i warunków, w jakich 
ona przebiegała na terenie jed 
nostek, podległych Zakładom 
— v/arto podkreślić, że obie za 
interesowane strony klasyfiko 
wały ją wysoko.

W uznaniu zasług za dobrą 
pracę i postawę — na spotka­
niu tym wielu uczestników i 
komendatów hufców, brygadzi 
stó\y, a także kierowników go­
spodarstw — otrzymało nagro 
dy oraz Złote i Srebrne Odzna 
ki OHP, zaś długoletni nauczy 
ciel, komendant S. Wójcik z 
Technikum Kolejowego w Po­
znaniu — Brązowe Odznacze­
nie im. J. Krasickiego.

WANDA CHILA

Na wysokich wierchach Tatr ślady nart 
góralskich kurierów znaczyły czerwone 
krople krwi. Na niedostępnych tur­

niach i graniach toczyła się nieprzerwanie 
zbrojna walka o wolność. Już zimą 1939'40 
roku tworzą się tu spontanicznie pierwsze 
grupy ruchu oporu, które w latach 1942-43 
przekształcają się w formacje zbrojne. Dzia­
łają tam Armia Krajowa, Bataliony Chłop­
skie, oddziały Gwardii, a później Armii Lu­
dowej oraz partyzantka radziecka.

O tych odległych sprawach sprzed ćwierć 
wieku rnyślałem tego mroźnego, grudniowego 
poranka, gdy jechałem do owianej legendą 
Ochotnicy — partyzanckiej wioski w Gor­
cach, którą hitlerowcy nazywali „Polnische 
Republik”.

RAZEM!

Był rok 1944. Latem w bacówce za Turba­
czem odbyło się spotkanie podhalańskich do­
wódców partyzanckich — majora „Borowe­
go” (Adam Stabrawa) i kpt. „Lamparta” 
(Julian Zapała) z dowódcą oddziału partyzan­
tów radzieckich, kpt. Tichonowem.

Coraz częściej dochodziło do wspólnych bojowych 
akcji. W odwet za spalenie schroniska na Lubaniu, 
które niejednokrotnie dawało dach nad głową par­
tyzantom i dokonanie tam aresztowań — grupa ra­
dziecka w sile 86 ludzi, dowodzona przez lejtnanta 
„Petro”, dokonała ataku na niemiecką placówkę w 
Czorsztynie. Na akcję poprowadzili dwaj mieszkań 
cy Ochotnicy: Julian Giedczyński i jego syn Euge 
niusz.

Współpraca wymagała dalszych ustaleń. Na 
początku października dowództwo I Pułku 
Strzelców Podhalańskich AK zostało zapro­
szone na rozmowy z dowódcą radzieckiego 
zgrupowania party-anckiego na Podhalu, 
płk. Iwanem Zołotarem. Spotkanie odbyło się 
w obozie radzieckim, koło szczytu Gore.

Wkrótce do sztabu partyzantów dotarła 
wiadomość, że w Nowym Targu posterunki 
żandarmerii, stojące na moście na Białym 
Dunajcu, zatrzymywały wszystkich górali z 
rejonu Ochotnicy, udających się na targ. Wy­
pytywano ich, co wiedzą o „polskich i so­
wieckich bandytach”, a zwłaszcza o miejscu 
ich obozowania.

Kiedy niedługo potem z Nowego Targu ciągnęła 
w kierunku Ochotnicy karna ekspedycja bitlerow 
ska, ze wsi wyruszyła grupa partyzantów. Cel — 
zasadzka na otoczonej lasem i górami Kotlarce.

Pierwsze na polanę wpadły psy-wilczury, treso­
wane specjalnie. do walki z partyzantami. Wtedy 
górale uciekli się do fortelu; wypuścili parę ow­
czarków, które towarzyszyły im w marszu.

W pierwszym momencie psy rzuciły się na 
siebie, jednak po chwili nieufności i wzajem­
nym obwąchiwaniu się, zgodnie popędziły w 
kierunku obozu partyzanckiego. Uspokojeni 
tym Niemcy śmiało wkroczyli na polanę. Kie­
dy cała kolumna znalazła się już na otwar­
tej przestrzeni, rozległ się bojowy sygnał 
trąbki. Zaskoczeni faszyści rzucili się w kie­
runku drzew, lecz tam dosięgły ich kule. Par 
tyzancka wioska Ochotnica została chwilowo 
uratowana przed represjami.

BITWA O OCHOTNICĘ

Następnego dnia zjechało na teren „Bandi- 
tenrepublik” kilka tysięcy żołnierzy Wehr­
machtu i sił bezpieczeństwa — SS, SD i Ge­
stapo. Hitlerowcy otoczyli wieś i strzelając 
na oślep zaczęli przeszukiwać dom za do­
mem.

Pierwszy dowiedział się o akcji odweto­
wej ktp. „Lampart”. Natychmiast zawiado­
mił szefa oddziału AK „Wilk”, Józefa Kura­
sia, pseudonim „Ogień” (ten sam „Ogień”, 
który po wyzwoleniu hulał na Podhalu, mor­
dując zwolenników władzy ludowej), propo­
nując mu wspólną akcję. Odpowiedź „Ognia” 
była odmowna. Drugi goniec został wysłany 
do płk. Zołotara.

Patrole polskie, działające w okolicach Ochotni­
cy, połączyły się z grupą partyzantów radziec­

kich, uzbrojonych w broń maszynową i rusznicę 
przeciwpancerną. Wspólnie obsadzono wzgórza na 
Krzyżowym Groniku. Kilku Rosjan zeszło do wsi, 
lokując się na strychach domów. Kiedy Niemcy 
rozpoczęli segregowanie ludzi i bydła koło kościo­
ła w Ochotnicy Dolnej — Rosjanie otworzyli 
ogień. Był to sygnał do ataku dla połączonych sił 
polsko-radzieckich. Zaskoczenie hitlerowców było 
kompletne.

19 października skoro świt, zamiast ocze­
kiwanych łupów, Niemcy ładują na samocho 
dy poległych i pod osłoną samolotu wywożą 
z Ochotnicy. Pod wieczór hitlerowcy powta­
rzają próbę zabrania zrabowanego ponownie 
bydła i uprowadzenia części zatrzymanych lu­
dzi. I wpadają w zasadzkę koło osiedla Maj- 
dówka.

Nadchodzi noc. Nie mogąc dać sobie rady z 
działającymi cały czas wspólnie partyzanta­
mi polskimi i radzieckimi, dowództwo' nie­
mieckie rakietami wzywa pomocy. Jeszcze 
tej samej nocy przybywają dwie kompanie 
wojska. Nazajutrz rano zwiad partyzancki do 
niósł o nadciąganiu dalszych posiłków.

Walka z terenu wsi przeniosła się w góry.; 
Następne dwa dni — to atak na obóz party­
zantów radzieckich na Stawieńcu. Niemcy 
rzucili do akcji 2 000 ludzi. Dwukrotnie sztur 
my załamywały się, dopiero przy trzecim hitle 
rowcy opanowali obóz... w którym zdobyli 
tylko 1,5 tony mąki.

HITLEROWSKA ZEMSTA
Pirzez dwa miesiące w Ochotnicy panował 

względny spokój.
Był piątek 22 grudnia. Dzień zimny, poch­

murny, pruszył śnieg. W osiedlu Tomaśki 
nad potokiem Młynne zatrzymał się 15-oso- 
bowy patrol radziecki, dowodzony przez 
„Wiktora”, aby się zagrzać i odpocząć.

Mieszkańcy Ochotnicy zajęci byli przygotowania 
mi do świąt i codzienną pracą w gospodarstwie, 
kiedy nieoczekiwanie zajechali do wsi żandarmi. 
Poczęli przeprowadzać rewizje, rekwiroiwać niero 
gaciznę i bydło, rabować.

Zaalarmowano Rosjan. „Wiktor” rozkazał rozdać 
broń góralom. Walka była zacięta, ale kiedy na­
ziści stracili dwóch zabitych, w tym oficera kie­
rującego rekwizycją — uciekli. Po drodze jednak 
zabili Jana Cebulę i podpalili jego gospodarstwo. 
Tego samego dnia w Tylmanowej zamordowali jesz 
cze 9 osób, wiele ranili i puścili, z dymem 13 za­
gród.

Ostatnia wojenna wigilia pamiętnego roSu 
1944 przypadała na niedzielę, przesunięto ją 
więc zgodnie z tradycją na sobotę, 23 grud­
nia. Wydawało się, że po wczorajszych krwa­
wych-wyczynach chociaż w dzień wigilijny 
oprawcy zechcą odpocząć. Tymczasem zamiast 
choinek zapłonęły w Ochotnicy w ten wie-, 
czór domy...

Zaczęło się około godtż. TO. Zajechał od­
dział SS, żandarmerii i Ukraińców-faszystów 
pod dowództwem Hauptmanna Mittingena i 
gestapowca Domańskiego. Rozpoczął się po­
grom. Pastwą płomieni padały jedne po dru­
gich zabudowania. Ludzi, którzy z nich ucie­
kali, SS-mani mordowali. Bracia Giedczyń- 
scy, walczący w oddziale kpt. „Lamparta”, 
znaleźli swój dom spalony, a w nim porąba­
ne i zwęglone zwłoki ojca i matki. Na tym 
miejscu stoi obecnie Pomnik Ofiar Faszyzmu.

Następnego dnia powróciły do Ochotnicy 
ocalałe (dwukrotnie prowadzono je na 
rozstrzelanie) dwie nauczycielki: Józefa Trzas 
ka i Julia Waśniowska-Wieczorek, uczestnicz 
ki ruchu oporu. Powróciły, aby zorganizować 
pomoc sanitarną dla ciężko rannych, a dla 
pogorzelców i niedobitków wspólną kolację 
wigilijną. Była ersatz-kawa,’ chleb i marmo­
lada. Zamiast kolęd rozległ się głuchy dźwięk 
dzwonu kościelnego, żegnającego zmarłych.

W miesiąc później, 25 stycznia 1945 roku, 
nadeszło wyzwolenie.

TADEUSZ MARTEL

IRENEU/Z'GW®ON
K A M 4 M

Tytuł nie jest wymyślony dla „egzotyk?”. Tak brzmi w prze­
kładzie nazwa najsłynniejszego mostu w Wietnamie: Ham 
Rong (czytaj: Ham Żon). Spina trzystumetrowym przęsłem 
brzegi rzeki nazwanej Ma (Koń) dla jej narowistego charak­
teru. Poetycka nomenklatura nie ominęła też dwóch skalis­
tych wzgórz, czuwających nad mostem; jedno ochrzczono Oczy 
Smoka, a drugie Klejnot.

Nomen omen - dla lotnictwa amerykańskiego stał się Ham 
Rońg prawdziwą paszczą smoka, która pochłonęła 99 nieprzy­
jacielskich maszyn i kilkudziesięciu pilotów, co nie zdążyli ura 
tować się na spadochronie. Wzgórza bowiem naszpikowane 
są artylerią przeciwlotniczą, a cel osłonięty zboczami i trzeba 
atakować z niskiego pułapu. Po ciężkich stratach w roku 
1965 (70 maszyn), w roku następnym dokonali Amerykanie 
jeszcze półtora tysiąca samoloto-lotów na ten przeklęty obiekt 
i zrzucili 1600 ton bomb. Mostu jednak nie zniszczyli; filary 
stały mocno, a nadgryzioną konstrukcję stalową szybko wzmoc­
niono. Osmalony i sfatygowany jak żołnierz po ciężkim sztur­
mie - Ham Rong nadal nosi na grzbiecie pociągi, poeci ukła­
dają o nim epopeje.

Zwyciężył. Całe dwa lata przed wstrzymaniem nalotów na 
DRW, sztab lotnictwa VII Floty dał za wygraną. Byznes oka­
zał się zbyt kosztowny, skarb USA wrzucił blisko pół miliarda 
dolarów smokowi w paszczę, licząc koszt zestrzelonego sprzę-
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tu, bomb i utrzymanie lotniskowca przez okres ataków1). In­
nymi słowy: forsa zużyta na próby zniszczenia jednego mostu, 
wystarczyłaby na zbudowanie pięciuset nowych.

Przykłady^ o podobnej wymowie można by mnożyć w nie­
skończoność. W prowincji Quang Binh 20-metrowy mostek 
kosztował US Air Forces 19 maszyn, a odbudowywano go po 
każdym nalocie w ciqgu sześciu godzin. Za 10-metrowq kład­
kę pod miastem Ha Tinh przyszło zapłacić sześcioma odrzu­
towcami, a godzinę trwało stawianie nowej. „New York Times" 
pisał 4.11.1966: „Według oceny oficerów amerykańskich, na 
5 tysięcy mostów zniszczonych przez nasze lotnictwo, więk­
szość została naprawiona w ciqgu 2-3 tygodni, albo urucho­
miona jeszcze szybciej". Bob Horton z agencji AP relacjono­
wał 8.1.1967: „Na przestrzeni ostatnich 22 miesięcy samoloty 
amerykańskie bombardowały i zniszczyły tory kolejowe, drogi, 
mosty, elektrownie, przeprawy, zbiorniki paliwa i magazyny. 
Zawsze prawie natychmiast po atakach te obiekty były rekon­
struowane, naprawiane, uruchamiane lub przenoszone w in­
ne miejsce. Szlaków komunikacyjnych nie udało się dłużej za­
blokować, niż na 3-4 godziny”.

Można by w tym miejscu dać wyraz męstwu i wytrwałości 
Wietnamczyków, którzy z bezgranicznym poświęceniem wypeł- 
niajq pracq i walkq nasło: „Co wróg zniszczy, my naprawimy 
aby iść naprzód jeśli' zniszczy ponownie - znów naprawimy 
i przejdziemy". Czytelnik czułby się jednak okpiony. To, cze­
go ten naród dokonał jest na ogół znane, natomiast w jaki 
sposób osiqgnqć sukces w walce z potężnym przeciwni­
kiem wymaga wyjaśnień. Kto przeżył drugq wojnę światowg, 
zna rozmiary środków niszczycielskich, jakimi wówczas opero­
wały strony walczqce. Fakt, że podczas czterech lat agresji 
lotniczej na Wietnam spadło więcej bomb, niż ich użyto na 
wszystkich frontach w latach 1939—1945, będzie miał dlań 
właściwq wymowę. Jak w tych warunkach można walczyć, pra­
cować, w ogóle - żyć?

i) Według agencji UPI (12.VIT.1966): średnia wartość każdego 
samolotu strąconego nad DRW, waha się w granicach 2—3 milio­
ny dolarów. Thunderchief F-105 kosztuje 2,5 miliona, samolot 
zwiadowczy RB-66 — 6 .milionów, a EB-66-c — 6,5 miliona.
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Koszykówka

Kończy się runda jesienna
Jesienny sezon koszykówki zbli ża się Już ku końcowi. W sobotę 

i w niedzielę odbędą się ostatnie kolejki spotkań rundy jesiennej 
I ligi koszykarek i koszykarzy oraz II ligi męskiej.

Wśród koszykarzy odbędą się 
spotkania w tzw, parach, Lech 
będzie miał za przeciwnika AZS 
Toruń, Mecz ten odbędzie się w 
sobotę o godz. 18.30 w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego. Zdecydowa 
nym faworytem są tutaj koszyka 
rae poznańscy, którzy nie powin 
ni mieć większych trudności z 
rozstrzygnięciem tegp pojedynku 
ną swoją korzyść. W pozostałych 
meczach grać będą: Koroną — 
Wisłą, Polonia — Lubliniąnka,
Bąildon — Śląsk, Legia AZH
Warszawa, Wybrzeże — Spójnia 
Gdańsk. Wszystkie 4 zespoły; 
Śląsk, Wisła, Wybrzeże i Lech 
prowadzą aktualnie w tabeli, ma 
ją stosunkowo słabszych przeciw 
ników i wszystko wskazuje na to, 
że czołówka tabeli po rundzie je­
siennej nie ulegnie zmianie.

W I lidze koszykarek odbędą 
się 2 kolejki spotkań. W Pozna­
niu AZS i Olimpia gościć będą 
ŁKS i Polonię Warszawa, W sobo 
tę AZS grą z ŁKS-em o godz, 19 
w sali przy ul. Młyńskiej zaś o- 
limpia Z Polonią o godz. 17 w sa 
li przy ul. Świerczewskiego, Nato 
miast w niedzielę mecze AZS — 
Polonia i Olimpią — ŁKS rozpoc? 
ną się o godz. 17 w tych samych 
salach co w sobotę, Trzeci nasz 
zespół z I ligi żeńskiej — Ęech

WekopiMm,4
DALSZE ZWYCIĘSTWA 

PIŁKARZY

Olimpijska piłkarska reprezen­
tacja Polski, która przebywała na 
Bliskim Wschodzie, rozegrała dwa 
spotkania w Syrii. W pierwszym 
meczu w Damaszku Polacy poko­
nali reprezentację Syrii 1:0 (010), 
Drugi mecz odbył się W Aleppo, 
Przeciwnikiem polaków była dru 
żyna reprezentacyjna klubów po­
licyjnych Syrii I tym razem wy­
grali Polacy 1:0.

RADZIKOWSKA SIÓDMA

Na odbywającym się w Vrnjac- 
ckiej Banji międzynarodowym
turnieju szachowym puchar
mistrzyń europejskich Polką Kry 
styna Radzikowska uległa w 9 
rundzie Stiebannęr, a następnie 
zremisowała ze stadler (Jugosła­
wia). Prowadzi mistrzyni świata, 
Nona Gaprindaszwili (ZSRR) 
Radzikowska z 4,5 pkt. znajduje 
się na 7 pozycji.

WYGRAŁA RUMUNIA

W Ostrawie odbyło się spotka­
nie piłki ręcznej mężczyzn dwóch 
czołowych drużyn świata: Rumu­
nii i Czechosłowacji,

Zwyciężyli reprezentanci Ru­
munii 20:15 (10:9).

0:1 DLA SZWECJI

W meczu tenisa stołowego Szwe 
cła pokonała Anglie 6;1.

NnuKa
Wózki dziecięce najnow­
sze modele

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

15684g

Kupno

Akordeon Hohner, może 
być zniszczony, kupię. 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 15947g.

Spi ze ilu

Wózki dziecięce duży wv 
bór poleca Wytwórnią 
Chojnacki, Zbąszyńską 12.

14893g

wyjeżdża do AZS-u Wanwwwa i 
AZS-u Lublin.

W ostatniej jesiennej rundzie 
koszykarzy II ligi, przodownik 
grupy północnej Warta przyjmu­
je u siebie Pogoń Szczecin. Mecz 
drużyn, mających na swoim kon 
cle równą liczbę zwycięstw i 
punktów. Zespół, który odniesie 
zwycięstwo w niedzielnym me­
czu, zdobędzie tytuł mistrza run 
ny jesiennej, Spotkanie odbędzie 
się w sali przy ul. Saperskiej o 
godz. 17. Ponadto Stal Ostrów wy 
jeżdżą do Widzewa Łódź, zaś 
AZS Poznań gra w piotrkowie 
Trybunalskim z miejscową Piotr 
covią, (s)

LOSOWANIE 
ROZGRYWEK PUCHAROWYCH

W Monachium odbyło się we 
wtorek losowanie ćwierćfinałów 
rozgrywek e Puchar Europy w 
Koszykówce,

Koszykarki mistrza Polski, kra 
kowskiej Wisły znalazły się w 
ćwierćfinałowej grupie ,,A’’ wraz 
z obrońcą pucharu, drużyną 
TTT Daugawa Ryga oraz 
Vojvodiną Novi Sad (Jugosławia),

W grupie uB” wystąpią druży­
ny; cuc ciermont-Ferrand, Aka 
demik Sofia i Sparta Praga.

Ustalono również terminy pierw 
szych spotkań, Wisła spotka się z 
ttt Daugawa Rygą 15 stycznia

wyróżnienie 
konińskich działaczy

w Koninie odbyła się uroczy­
stość wręczenia odznaczeń „Tlono 
rowego Dysku” nadanych przez 
WKKFiT wyróżniającym się dzia 
łączom sportowym. Odznaczeni 
zostali: Bogumił Wojtczak, Tade 
usz Bartoszak, Ryszard Kosiński, 
Józef Kozłowicz, Bronisław Wa­
lentynowicz, Franciszek Maj­
chrzak.

Podczas spotkania, przewodni­
czący PKKFiT W Koninie — E, 
Pawlaczyk podziękował wyróżnić 
nym za wybitny wkład pracy 
pad upowszechnianiem kultury fi 
zycznej w społeczeństwie powia­
tu konińskiego. Podkreślił także,
Że dzięki ofiarności licznych dzia 
łaezy sportowych powiat koniń­
ski zdobył w klasyfikacji woje- 

piątewódzkłej współzawodnictwa 
miejsce, (b)

Komunikaty
Druga narada szkoleniowa

w Krakowie 
21. i. 1970 r.

rewanż rozegra

771p

rtla

Z powodu choroby sprze 
dam 4 ha ziemi wraz za­
budowaniami gospodar­
czymi, położone w Zgliń- 
cu 9. pow. Kościan, Józe-
fa Kaczor.

WŁOO OKAZW

ny. Oferty Grun
waldzką 19 dla 768p,

że
o-

so-

Pan — pszczelarz. Jat 32, 
wykształcenie średnie, do 
brze sytuowany pozna od 
powiednią panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty, naj
chętniej ze zdjęciem — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 769p.

Kuplę Trabanta. Oferty 
„Prasą", Grunwaldzką 19 
dla 14978g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328, Pluta, jarząbkowa, 
pow- Gniezno,________ 756p
Zetor, dwie przyczepy wy 
wrotki, rejestrowane, sno 
powiąząłkę, spawarkę — 
sprzeda Kmiecik, Nos­
ków 151, pow, Jąrocin.

754n

Wynajmę pokój paplom. 
Warszawska 116, 16075g
Śląsk - Zawiercie — dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
I piętro, słonecz.ne — za­
mienię na nokói kuchnie 
Poznaniu lub okolice. O- 
ferty „Prasą”, Grunwalda 
ka 19 dla 15799".

kadry trenersko-instruktorskie j 
Poznańskiego Okręgowego Z wiąz- < 
ku Piłki Nożnej odbędzie się 22 ; 
bm. o godz. 16 w ośrodku Sportu- I 
wym w Poznaniu przy ul, chwiał-1 
kowskiego. Zajęcia poprowad: i ; 
przedstawiciel — PZPN J. Talaga, i

Sekcja Łucznicza KS Leśnik za-1 
wiadamia, że treningi odbywają 
się w środy i piątki, VZ sali Szkoły 
Podstawowej na 33 przy ul. Jaro- 
chowskiego 1, Początek zajęć o go­
dzinie 18.

Wydział Sędziowski POZPN orga 
nianie kurs dla kandydatów na sę­
dziów piłki nożnej. Zgłoszenia (po­
danie i życiorys) należy kierować, 
najpóźniej do 30 bm. pod adresem 
PO^FN — Wydział Sędziowski 
Poznań, ul. Wrocławska 5, Kurs 
odbędzie się w styczniu i lutym 
1970 r.

Sprzedam działkę budów 
laną, oparkanioną, za­
drzewiona, 1-040 ma, w Pu 
szczykowie, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7(l7p.
Domek wolny na Woli — 
sprzedam. Tel. 469-68.

753p

Skradziono w dniu 16.1?. 
godz. 19 popielata Zasta­
wę 750, nr rej. PS-87-84. 
Wszelkie informacje za 
wynagrodzeniem. Wiado- 
nibać, tel. 552-81. 16l63g
Uciekła potrącona przez 
samochód suczka — wilk, 
8 miesięcy, 15 grudnia na 
Jeżycach. Odprowadzenie 
wynagrodzę, Sienkiewi­
cza 7 m. 8. 16Q61g

Sympozjum socjologów sportu
Dwa nurty badań

Przed kilkoma dniami odbyło się w Sofii międzynarodowe sym­
pozjum, poświęcone socjologii sportu. Uczestniczyły delegacje 
wszystkich krajów socjalistycznych, w tym 4 polskich naukow­
ców z Zakładu Socjologii jnkf, W ciągu dwudniowych obrad wy­
głoszono trzynaście referatów, w tym cztery polskie — „Koncep­
cją człowieka a postawa wobee kultury fizycznej” — dr. Zbignie­
wą Krawczyka, „Elementy kultury widowni sportowej” — mgr 
Zofii Clupak, „Sport i chorowici" mgr. Marka Zuorna oraz „Spo-
łeczna charakterystyka zawodu 
Na temat przebiegu sympozjum 
przedstawiciel PAP.

—• Polska delegacja była naj­
większą liczebnie, po delegacji
bułgarskiej mówi dr Kraw-
czyk. Nasze referaty przyjęte by 
ly pozytywnie.

Głównym tematem seminarium 
były sprawozdania przeprowadzo­
nych ostatnio badań. Wyodrębnić 
mężna dwa główne nurty badań 
1 — sport jako rekreacja i 2 — 
sport wyczynowy.

Jeden z najbardziej interesują­
cych referatów wygłosiła psycho 
log Bułgarka L. panajotowa — 
,,Badania socjomętrycznę drużyn 
sportowych”. Wśród 5 referatów 
czysto teoretycznych najciekaw­
szym był bułgarski, wygłoszony 
przez stojana Michajłowa, dyrek 
tora Instytutu Socjologii i Filo­
zofii Bułgarskiej Akademii Nauk 
pod tytułem — „Koncepcja socjo­
logii sportu”. Był to niejako ka­
talog problemów empirycznych, 
niezwykle interesujący.

głębokie,
spacerowe, wzory praw­
nie zastrzeżone — poleca 
Wytwórnia - Orzeszkowej
13. 13225g
Wytwórnla wózków dzie­
cięcych poleca najnow­
sze modele. Kwiatowe 12. 

15915g
Niwelator, młynek do po 
miarów szybkości wody, 
cytrę, maszynę do szycia, 
zegary szafkowy i ścien­
ny sprzedam. Tel. 707-85,
po godz. 15. IMTTg
Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie i leżaczki 
najnowsze wzory — pole­
ca Wytwórnia Z. Jankę, 
Dąbrowskiego 88. 15335g

Dnia 16 grudnia 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza drogą matka, babka 
i prababka, przeżywszy lat 89

z WĘCLEWSKICH $

JOANNA PRAŁAT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Jun.ko 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

16H7g

Dnia 15 grudnia 1969 r. odeszła od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach moja najdroższa 
żona, mamusia, teściowa i babcia, śp.

APOLONIA SZLANDROWICZ
z domu PAWLICKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm, 
o godz. 10.30 na cmentarzu junlkowskim.

Strapiony
MĄŻ z DZIEĆMI

16156g

trenera” — dr. Barbary Krawczyk, 
z d>r Barbarą Krawczyk rozmawiał

Pierwszym konkretnym wyni­
kiem naszego udziału w sympo­
zjum będą wspólne z kolegami z 
CSRS badania nad weekendami 
mieszkańców Krakowa i Brątysłą 
wy, a w dalszej perspektywie ba­
dania nad sposobem spędzania so 
bót i niedziel ludności trzech sto 
lic — Warszawy, Pragi i Sofii.

We wrześniu 1970 roku odbędzie 
pię w Warnie światowy VII kon­
gres socjologów. Będzie to dla
nas ważne wydarzenie, jako 
po raz pierwszy kongres ten 
bradować będzie w państwie
cjalistycznym.

Chciałabym przy okazji poruszyć 
ważne zagadnienie — z rozmów i 
dyskusji z kolegami z innych kra 
jów dowiedzieliśmy się, że socjo­
logia sportu jest u nich pełno­
prawną częścią socjologii w ogó­
le. Tymczasem nasze kontakty z 
socjologami innych dziedzin są 
bardzo luźne, (PAP)

Sprzedam projektor fil­
mowy, dźwiękowy, kom­
plet, produkcji amerykan 
sklej z filmami oraz ka­
merę marki Siemens 16 
m/m. Piekary 13 b m. 17. 

15932g

Akordeon do nauki, syg­
net złoty, pilnie sprze­
dam. Jawornicka 22 po 16. 

13977g

Telewizor 17’ sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15956g,

Sprzedam doga rasowego, 
młodego z metryką oraz 
futro popielate, nowe, 
imitacja karakułów — ce­
na 4.000 zł. Poznań, Ko­
sińskiego 12 m. 12.

18046g

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 

11863g

Skodę 1000 MB sprzedam. 
Tel, 67-18-25, niedziela 
godz. 11—16. 16U8g

Warszawę Combi w bar­
dzo dobrym stanie sprze 
dam. Oferty „Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
15263g._____________________  
Sprzedam pilnie Stara 
Pick-up oraz Warszawę 
Pągowski, Wieluń przy 
stacji kolejowej, telefon
22-10. 761 p

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu, moja naj­

ukochańsza żona, nigdy niezapomniana matula, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 66, śp.

MARIA SOBKOWIAK
z domu TYKOCINSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. ** ” ” ------- ■------- * -------
wie.

Poznań,

11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUCZKI, WNUKI i RODZINA 
ul. Żurawia 11 m. 5.

nmSi

tDnia 15 grudnia 1969 r. zmarł w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 77, mój najdroższy mąż

CEZARY DOMACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.30 w Śremie.

Śrem,

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Andrzejewskiego 26 m. 1. 16113g

Grunwaldzka 19

Wj pożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
 lOSTOg 
Wj pożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 13972g
Mam lokal 18 m'3, sutere­
na. ogrzewany, Grunwald. 
Oczekuję propozycji. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 1547«g.

Rzemieślnik, lat 40, we­
sołego usposobienia, przy 
stojny, bez nałogów, pro 
wadzący duży warsztat 
rzemieślniczy we własnej 
posiadłości, pozna panią 
w odpowiednim wieku, 
przystojną, domatorkę, 
kulturalną z większą go­
tówką dla wspólnego do­
bra i dalszego rozwinię­
cia zakładu. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
733p.
Panna po trzydziestce, 
spokojna, dobrze sytuo­
wana, dobrej prezencji, 
wykształcona, na stano­
wisku, z mieszkaniem, po 
zna pana z wykształce­
niem. Cel matrymonial-

UWAGA 6RAJĄCV W TOTO-LOTKA 
P. P. TOTALIZATOR SORTOWI

ORGANIZUJĘ NA ŚWIĘTĄ

ZAKŁADY PODWOIME
W tygodniu przedświątecznym, tj. w dniach od 15 do 20 

grudnia 1969 r, grający zawierając zakłady na dzień zi 
grudnia 1969 r. może zawrzeć od razu dwa zakłady, tj. na 
21 i 28 grudnia 1969 r. — wpłacając

PODWÓJNĄ KWOTĘ.
Kupon jego będzie brał więc udział w dwóch losowaniach, 

tj. na 21 i 28 grudnia 1969 r.
Na kupony podwójne, biorące udział w dwóch losowa­

niach, naklejane będą banderole ze znakiem „T”.
T — 2

T — 10 —

T — S

oznacza, że grający za 4 zł opłacił jeden zakład na 21 
i jeden zakład na 28. KIL 19Ś9 r.;
oznacza, że grający za 20 zł opłacił nieć zakładów na z, 
i pięć zakładów na 28. XfL 1989 r.|
oznacza, źe grający typując jeden, dwa, trzy. cztery lub 
pięć systemów, uczestniczy tymi samymi systemami 
w losowaniu pa dzień 21 i 28 grudnia 1969 r.

Na banderoli T-—S kolektor wpisuje wniesioną przez gra­
jącego opłatę pełną za zakłady na 21 i 28. XII. 1969 r. Gra­
jący, który opłaca podwójnie zakłady na 21. XII. i 28. XII. 
1969 r. obowiązany jest sprawdzić, czy na jego kupon na-
klejono właściwą banderolę ge znakiem „T”.

Do zakładów podwójnych mają zastosowanie 
Regulaminu i Instrukcji „Toto - Lotka” z dnia 13 
1963 roku, z odpowiednimi zmianami wynikającymi 
podanych zasad.

przepisy 
grudnia 
z wyżej

W tygodniu świątecznym punkty „Toto” będą czynne^
W terenie — do środy. 84. XII, 1969 roku — włącznie, 
w m. Poznaniu — również w sobotę, 87. XII. 1969 roku. 

K9239

JUZ
BEZ WYCZEKIWANIA W KOLEJKACH

ZAKUPISZ

ŚWIĄTECZNEGO KARPIA
w sklepach Centrali Rybnej

K9319

Zakupując upominek świąteczny 
w sklepach z galanterią skórzaną i obuwiem 
tekstylnym — przedsiębiorstwa

MHD Obuwiem w Poznaniu
w okresie od 18—24 grudnia 1969 r.

OTRZYMASZ PARAGON,
KTÓRY WEŹMIE UDZIAŁ W LOSOWANIU

atrakcyjnych bonów towarowych
Do wygrania:
3 bony po 590 zł, 4 bony po 400 zł, 5 bonów po 
300 zł, 10 bonów po 200 zł i 10 bonów po 100 zł.

NIE ZMARNUJ SZANSY !
TOREBKA, RĘKAWICZKI, PARASOLKA, BAMBOSZE 

i inne artykuły galanteryjne —

będą pięknym upominkiem świątecznym
K9032

Przetargi
Kółko Rolnicze Kraśnica, pow. Konin ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na następujące 
prace przy budowie zaplecza technicznego:

w

1, roboty budowlane,
2. roboty ślusarsko - ciesielskie,
3. roboty elektryczne i kanalizacyjne,
4. utwardzenie placu. 

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do wgląda 
' Zarządzie Kółka Rolniczego.
Oferty należy składać w biurze K. R. do dnia 

22, XII. 1969 r.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 23. XII. 69 r. o godz. 10.

K9355

fDnia 15 grudnia 1969 r. zmarła po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa 

i babcia, śp.

IRENA MATECKA
z domu KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 grud­
nia br. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN i RODZINA

Poznań, ul. Za Groblą 5 m. 6,
■ 16084g

+ Dnia 17 grudnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 86, najdroższy 

mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

ANDRZEJ NIEDZIELA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ŻONA. CÓRKI, SYN i RODZINA

Poznań, Garbary 67 m. 7. 16145g

ZA 15,— ZŁOTYCH MASZ 
samochód „FIAT 125 P”. 

GDZIE ?

W „KOZIOŁKACH”
__________________________ K9374

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania zwraca się 
z uprzejmą prośbą do Społeczeństwa m. Poznania 
O POMOC W UTRZYMANIU CZYSTOŚCI i niedo­
puszczenie do nadmiernego nagromadzenia śmieci 
w okresie świątecznym. MPO będzie wywoziło co­
dziennie do okresu świąt nieczystości również w go­
dzinach popołudniowych i wieczornych w celu usu­
nięcia zwiększonych ilości śmieci.

W związku z tym uprasza się o niezwlekanie 
z wyrzucaniem śmieci przewidzianych do usunięcia 
w’ ramach świątecznych porządków, tak aby MPO 
mogło do świąt zapewnić ich wywóz. Jednocześnie 
uprasza się dozorców nieruchomości o zabezpiecze­
nie przy usuwaniu śniegu dojścia do pojemników 
ze śmieciami, tak aby ekipy wywozowe MPO mogły 
dokonywać wywozu bez utrudnienia.

Z uwagi na panujące mrozy MPO prosi o nie 
wkładanie do pojemników odpadków mokrych, po­
nieważ po zamarznięciu nie można wydobyć ich 
z pojemników, co uniemożliwia należyte oczyszcze­
nie posesji.

Wierzymy, że społeczeństwu naszego miasta, tak 
jak i MPO zależy na utrzymaniu czystości i za 
udzieloną w ten sposób pomoc z góry dziękujemy.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
w Poznaniu K9359

■ gt
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W dniu 17 grudnia 1969 r. zmarł nagle nasz 
dobry i sumienny pracownik

BORYSŁAW RADKIEWICZ
Żonie i Synowi Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

Komitet Rodzicielski — Kierownictwo Szkoły 
oraz wszyscy pracownicy

Szkoły Podstawowej nr 71 w Poznaniu 
____________________ ____________ I6153g

W nekrologu

JÓZEFA MUTHA
mylnie podano adres; winno być: Jeżyce, Ko- 
ścielskiego 11.

Za pomyłkę przepraszamy.
BKS
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TEATRY

GRUDZIEŃ 
18

Czwartek

Gracjana

Słońce: 7.58—15.3S

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”: OPERETKA 
— g. 19 „Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — g. 11 i 17 „Teatr 
Pietruszki”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Winnetou i 
Apanaczi” i „Zdobycz”; KOŚ­
CIAN: „Dziewica dla księcia” i 
„Elza z afrykańskiego buszu”; 
LESZNO: „Beniamin, czyli pa­
miętnik cnotliwego młodzieńca”; 
NOWY TOMYŚL: „Droga Brigit- 
te”; OBORNIKI: „Dziewica dla 
księcia” i „Mój przyjaciel delfin”; 
ŚREM Słonko: „Każdemu swoje”; 
ŚRODA: „Beczka prochu”; SZA­
MOTUŁY: „Wyzwanie dla Robin 
Hooda”; WĄGROWIEC: „Oskar”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka — Wybrzeże Kości Sło­
niowej”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17); S.10 Public, miedzynar. 8.15 
Mozaika muzyczna; 8.44 „Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych”; 8.54 „Eldom radzi”; 9 
Dla kl. III—IV: „Bramin Kuku- 
lata” '— słuch.; 9.30 Utwory kom 
pozytorów radzieckich; 10.05 „Pom 
palińscy” — ode. 1 pow.; 10.25 Od 
solisty do orkiestry; 10.50 „Zespół 
i jednostka” z cyklu: „Rodowód 
człowieka”; 11 Dla kl. VIII: „Aku 
mulatory na start” — rep.; 11.20 
Koncert Ork. PR i TV w Łodzi; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 12.45 „Roi 
niczy kwadrans”; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Na swojska nutę gra 
ja i śpiewają Polskie Ze­
społy Regionalne; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Wier­
sze J. Bukowskiego; 14.10 
Francois Couperin — inst. R. 
Strauss — Suita taneczna; 14.30 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.lo Popo 
ludnie z młodością; 18.05 Przegląd 
wydarzeń ekonom.; 18.30 Polska 
muzyka ludowa w oprać, art.; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
„Z księgarskiej lady”; 19.30 Kwa­
drans muzyczny K. Stromengera; 
19.45 „«Novi» — przed mikrofo­
nem”; 20.25 Rytm — to nasza spra 
wa; 21 Aud. dokument.; 21.30 Lis­
ty z teatrów; 22 Koncert Pozn. 
Chóru Chłopięcego pod dyr. J. 
Kurczewskiego; 22.20 Hektor Ber- 
lioz: Symfonia „Harold w Italii”; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
10 minut z ork. Roberto Manna; 
23.30 Rewia piosenek: 0.10 Koncert 
życzeń od Polonii Zagr. dla rodzin 
w kraju; 0.30 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień. 
Poznania; 8.35 ..W imieniu prawa 
— w’ służbie społeczeństwa”; 9 
Przerwa konserwacyjna na fali 
407 m; 13.40 „Nim się książka uka 
że” — fragm. nowej prozy J. Witt 
lina „Vademecum dla nerwo­
wych” i „Vademecum petenta”; 
14.05 Pieśni i tańce Ziemi Mazo­
wieckiej wyk. Zespół Ludowy PR 
w Warszawie; 14.20 ..Zimowy kon­
cert”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Popołudniowy koncert muzyki 
romantycznej; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 „Piosenki i melodie 
estrady”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Aud. red. młodzieżowej; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie refleksje ze świata nauki; 
19.15 Stanisław Moniuszko „Paria” 
— opera w 3 aktach: 21.50 „10 mi­
nut z trąbką”: 22.30 Jeżyk rosyj­
ski; 22.45 „Kroki we mgle” — „Ze 
znanie małżonka” — <jpow.; 23.15 
Problemy muzyki współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30, 7.30,
8.30, 14, 16, 19, 22, 23.50. „

' PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Kamień co sie toczy” — 
ode. 4 pow.: 17.40 Aktualności poi 
skiego big-beatu; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Krasnoludki są 
na świecie; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Czytamy pamiętniki; 
19.15 J. s. Bach — II Suita an­
gielska a-moll; 19.35 Pod szafiro­
wa igłą; 20 Coś w tym jest — roz 
mowa o filmach; 20.15 Leksykon 
piosenki; 20.35 Ogień i miecz w 
Sudanie; 20.50 Gdzie jest przebój?; 
21.15 Ballady i romanse na głosy; 
21.30 Album poezji miłosnej: „Po­
skromienie złośnicy”; 21.50 Opera 
W. A. Mozarta: „Czarodziejski 
flet”; 22.08 Śpiewa Emil Dymi­
trow; 22.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Klub Pickwicka”; 22.45 Ballady 
i romanse na instrumenty; 23 Wier 
sze H. Heinego; 23.45 Muzyka no­
cą; 23.50 Sniewa Teresa Belczyń- 
ska; 24 Wiadomości Radia ONZ.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Materna 

tyka w szkole — „Poglądowa re- 
kurencja i indukcja matematycz­
na”: 9.55—10.25 — Jeżyk polski kl. 
I lic. — Jan Kochanowski: 10.55— 
11.25 — Historia kl. VI — „Na Kra 
kowskim Rynku”; 11.55—12.25 — 
Historia kl. V — „Powstanie Pań­
stwa rzymskiego”: 12.45—13.15 
— Mechanizacja Rolnictwa. „Me­
chanizacja nawożenia oborni­
kiem”: 13.55—14,25 — Mechanizacja 
Rolnictwa — (powt.); 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Chemia_ I rok 
— „Metody klasyfikacji związków 
prostych” — „Klasyfikacja pro­
stych połączeń tlenowych”: 16.40 
— Dziennik: 16.50 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem —• 
oraz film „Thierry Śmiałek”; 
17.50 — Z drugiej strony szklane­
go ekranu; 18.05 — „Pieśni gniew­
ne”: 18.20 — ..W czym do pracy” 
— reportaż; 18.50 — „Czas słońca i 
róż” — film rozrywkowy; 19.20 —
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Ponad 800 dorosłych pokierowało pracą
pół miliona dzieci

Karnawał młodości — to nazwa popularnej już dzisiaj
w kręgach młodzieżowych akcji, którą CRZZ podjęła ce­
lem rozbudzenia inicjatyw dziewcząt i chłopców w zakre-
sie znajomości problemów współczesnego świata. Dzisiaj w 
Klubie Łącznościowca w Poznaniu odbywa się spotkanie
najbardziej zasłużonych organizatorów imprez 
łu”. Celem spotkania jest ocena realizacji jego
województwie poznańskim.
Pomysł wielkiej zabawy na 

rodził się w CRZZ jako jed­
na z form jubileuszowych ob 
chodów ćwierćwiecza ludowej 
ojczyzny. Główny sens karna

Z Gnieźnieńskiego

KGW czynnie uczestniczą 
w życiu wsi

Najbardziej masową organi­
zacją kobiecą w powiecie gnie­
źnieńskim są Koła Gospodyń 
Wiejskich. W 102 kołach zrze­
szonych jest 3 660 kobiet. W 
bieżącym roku powstało 10 no­
wych kół, przyjęto 300 nowych 
członkiń.

Duże osiągnięcia mają KGW 
w zakresie szkolenia rolnicze­
go wśród kobiet. Szkolenie ta­
kie prowadzono w 14 kołach z 
udziałem 280 osób. W 41 kur­
sach gospodarstwa domowego 
uczestniczyło 1 038 kobiet. W 
zakresie szerzenia oświaty sa­
nitarnej przeprowadzono 69 
prelekcji, w których uczestni­
czyło 1 740 słuchaczek.

W trosce o estetykę wsi roz­
prowadzono ponad 2,5 tys. krze 
wów róż. Kobiety zajęły się 
również rozprowadzaniem drze 
wek owocowych oraz krzewów 
truskawek.

Wspólnie z Wydziałem O- 
światy i Kultury Prezydium 
PRN oraz TPD w okresie let­
nim zorganizowano 10 dzieciń- 
ców. Kobiety uczestniczą w 
pracach rad społecznych wiej­
skich klubów i świetlic. Orga­
nizują wycieczki do gnieźnień­
skiego teatru i poznańskiej 
opery, (zk)

Pogłowie zajęcy w Polsce szaco­
wane jest na około 2 min sztuk. 
Zależne ono jest w dużym stop­
niu od warunków atmosferycz­
nych panujących późną zimą i 
wczesną wiosną. Bieżący rok oce 
nia się jako pomyślny. Co roku 
odstrzeliwuje się i łapie około 

pół miliona sztuk szaraków.
Fot. — Moroz

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI?

Dobranoc i Dziennik; 20.05 —
Teatr Kobra — Robert Thomas — 
„Drugi strzał”. Przekład — Jolan 
ta Sell. Reż. — Józef Słotwiński. 
Wykonawcy: Kalina Jędrusik, Cze 
sław Wołłejko, Ryszard Barycz, 
Bogdan Baer; 21.05 — Przegląd ran 
zyczny — prowadzi Ludwik Er- 
hardt; 21.35 — „Rozmowy o książ­
kach”; 21.50 — „Tortura nadziei" 
— film TVP; 22.20 — Dziennik; 
22.40—23.45 — Politechnika TV — 
(powt.).

PIĄTEK: 9.10 — „Uczta Baltaza­
ra” — fab. film polski; 10.55—11.25 
— Wychowanie obywatelskie kl. 
VII — „Kochane zdrowie”; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie obronne 
kl. II i HI lic.; 14.25—15.30 — Poli­
technika TV Matematyka I rok — 
„Różniczka funkcji” oraz „Wzór 
Taylora” — (Wrocław); 16.40 —

wałowych zabaw

FPo IV Plenum K€ PZPR

Zaplecze techniczne potrzebne 
również spółdzielczości pracy

, Kar nawa - 
założeń w

polegał na
stworzeniu koncepcji wycho­
wania społecznego i obywatel 
skiego dzieci i młodzieży, o- 
partej na czynnym włączaniu 
jej w nurt życia społecznego. 
Po raz pierwszy w pełni da­
no młodzieży szansę wzbogacę 
nia proponowanego programu 
działania o własne inicjatywy 
i formy realizacji. Dorośli sta 
li się pomocnikami, mądrymi 
współtwórcami młodzieżowych 
poczynań. Czy zgodnie z zało 
żeniami udało się wypraco­
wać takie metody oddziały­
wań społeczno-wychowaw­
czych, które pozwoliły dzie­
ciom i młodzieży lepiej rozu­
mieć sens i wartość ludzkiej 
nracy, stały się zachętą do nau 
ki, do kolektywnego działania?

Chyba tak. W dużej mierze 
karnawałowe zamierzenia da­
ły oczekiwane efekty. Przede 
wszystkim skrystalizowało się 
pojęcie środowiska wychowaw 
czego. Do realizacji młodzieżo 
wego karnawału przystąpiły 
zakłady pracy, związki zawo­
dowe, szkoły, organizacje mło 
dzieżowe i społeczne, placów­
ki kulturalno-oświatowe. Do 
pracy na rzecz dzieci włączyło 
się wiele środowisk, które do 
tad nie zajmowały się nimi. 
Ważna stała się inicjatywa i 
cel, któremu służyły poczyna 
nia organizacji. Prawie 800 o- 
sób w miejskich, powiatowych 
i dzielnicowych sztabach orga 
nizacyjnych województwa poz 
nańskiego pokierowało zaba-t 
wą ponad pół miliona dzieci.

Zakres prac podjętych 
przez dzieci dla siebie i ró­
wieśników, dla środowiska był 
różnorodny i interesujący. Za 
gospodarowano puste place na 
miejsca gier i zabaw. Organi 
zowano wycieczki do zakładów 
pracy i spotkania z ciekawy­
mi ludźmi, spartakiady spor-

towe, turnieje wiedzy, koncer 
ty, festyny, wystawy, biwa­
ki. Pomagano przy żniwach, 
zadrzewiano lasy.

Karnawał młodości stał się 
okazją do umocnienia sympa 
tii między dorosłymi a mło­
dzieżą. Udostępnianie boisk 
sportowych, klubów, świetlic, 
wspólne organizowanie kon­
certów, festynów — okazało 
się najlepszą formą wzajem­
nego poznania. 120 najaktyw­
niejszych uczestników wielko 
polskich sztabów organizacyj­
nych otrzymuje dzisiaj dyplo 
my i słowa podziękowania. 
Dyplomy otrzymują instytucje. 
Nie sposób wymienić wszyst­
kich inicjatyw. Bawiono się 
przyjemnie i pożytecznie, ku 
zadowoleniu dzieci i satysfak 
cji dorosłych.

Wiele z tych nowych pomy 
słów warto by zachować na 
zbliżające się wakacje zimo­
we. (g)

Tocząca się w całym kraju dyskusja nad zwiększeniem 
roli i efektywnego wpływu nauki i techniki w gospodarce, 
nie ominęła także wielkopolskiej spółdzielczości pracy.
Zaczęto od 

siadania. Na 
trudnionych 
zrzeszonych 
osób, a więc

analizy stanu po 
prawie 35 000 za 
w spółdzielniach 
w WZSP — 250 
zaledwie 0,7 pro

cent pracuje w placówkach 
zaplecza technicznego — woje 
wódzkich i zakładowych. W 
porównaniu z przemysłem 
kluczowym — niezwykle ma­
ło.

Na prawie 6 mld. zł roczne 
go obrotu, na finansowanie 
postępu technicznego przezna 
czono około 18 min zł rocznie, 
czyli zaledwie 0,2 proc, obro­
tu. W przemyśle kluczowym wy 
daje się na te cele od 1 do 3 
proc, obrotu. A więc w spół­
dzielczości i w tej dziedzinie 
są dysproporcje.

Do tego spółdzielcze pla­
cówki zaplecza technicznego 
są o wiele gorzej wyposażone 
niż w kluczu. Nie mają tak

Ćwiczenia samoobroną

Po raz drugi PZGS „Samopo­
moc Chłopska” w Szamotułach 
przeprowadziła ćwiczenia samo­
obrony na wypadek zagrożenia. 
W pokazach wzięli udział człon­
kowie zarządów PZGS • ościen­
nych powiatów, przedstawiciele 
WZGS w Poznaniu oraz zaintere 
sowani z powiatu i miasta Szamo 

tul. (mr)
Fot. — „Głos”

Pokrótce z Leszna
WYKONALI ROCZNY 

PLAN

Leszczyńska Wagonownia PKP

Gdy trzeba kupować

Miejska 
trzenia i 
otrzymała 
przesyłkę 
Zakładów

kota w
Spółdzielnia Zaopa 
Zbytu w Kórniku 
we wrześniu br. 
obuwia ze Śląskich 
Przemysłu Skórza-

nego w Otmęcie. W tej prze­
syłce w dwóch kartonach obie 
pionych nieuszkodzonymi ban 
derolami fabrycznymi brako­
wało 5 par obuwia. Fakt ten 
został stwierdzony komisyjnie 
z udziałem prezesa d.s. zao­
patrzenia i reklamacja z za­
chowaniem wszystkich obowią 
zujących w takich wypadkach 
przepisów przekazana została 
Spółdzielczej Hurtowni Mię- 
dzypowiatowej, a ta z kolei 
przekazała ją wraz z protoko 
łem do zakładów wytwór­
czych w Otmęcie.

Wydawałoby się, że sprawa 
jest jasna. Tymczasem w o- 
statnich dniach dyrekcja 
Śląskich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego w Otmęcie przeka 
zała pismo, w którym odrzuca 
reklamację jako nieuzasadnio 
ną, ponieważ w protokole w 
nagłówkowym spisie komisji, 
biorącej udział w rozpakowy 
waniu obuwia nie figuruje 
nazwisko kierownika tego skle 
pu, materialnie odpowiedzial­
nego.

Protokół został sporządzony 
według obowiązującego wzo­
ru, który m. in. określa, że 
kierownik sklepu podpisuje pro 
tokół w jego dolnej części gdzie 
przykłada również pieczątkę. 
Ńie uipieszcza się natomiast
Dziennik; 16.50 — Dla młodych wi 
dzów — „Aula — sesja siódma” 
— „Zrób to sam”; 17.40 — Nie tyl­
ko dla pań; 18 — Kronika Tygo­
dnia; 18.25 — „Nad Odra i Bałty­
kiem”; 18.55 — „Przepraszamy za 
usterki” — aktualności satyrycz­
ne; 19.20 Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Komendant stanicy” — 
polski film TV z serii „Przygody 
Pana Michała”; 20.35 — „Klucz do 
M-3” — program ekonomiczny; 
21.05 — Teatr TV — Pierre Cór- 
neilłe — „Przedziwny kochanek”. 
Reż. — Maria Straszewska. Reż. 
TV — Juliusz Burski. Wykonaw­
cy: Irena Bcniszewska. Zygmunt 
Bielawski. Stanisław Michalik i in 
ni; 22.15 — Rozmowy o książkach; 
22.30 — Dziennik: 22.50—23.55 — Po 
litechnika — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

worku...
jego nazwiska wśród nazwisk 
komisji. Wniosek nasuwa się 
sam.

20 marca br. Centrala Ryb­
na Poznań dostarczyła do 
PZGS w Śremie przesyłkę śle 
dzi w oryginalnych beczkach, 
w których zgodnie z fakturą 
winno być 51,8 kg. Do Kór­
nika dostarczono beczkę o za­
wartości tylko 41,3 kg. Rekla­
macja dotychczas nie została 
uwzględniona.

Przed miesiącem sklep che­
miczny w Kórniku otrzymał z 
Raciborskiej Fabryki Mydła 
kartony z proszkami „Ixi” 
pakowane po 20 sztuk. W jed 
nym z nich 2 kartoniki oble­
pione oryginalnie były puste. 
Na reklamację za późno, po­
nieważ braki zauważono w 
trakcie sprzedaży, a więc po 
terminie.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Tekstylno-Odzieżowe 
przesłało do Kórnika (sklep 
MHD) 40 par pończoch z Łódź 
kich Zakładów „Feniks” w o- 
pakowaniach z banderolą, na 
której wybito cenę 36 zł 
— tymczasem na pończochach 
wydrukowana cena fabryczna 
21 zł. Inna znowu fabryka wy 
syła pończochy w cenie po 51 
zł natomiast na kartonikach 
wybita cena 62 zł. Fakturuje 
się zawsze oczywiście na ko­
rzyść hurtu czy fabryki.

Przytoczyłem niektóre tylko 
fakty i konkretne dowody 
jawnego oszustwa. Większość 
z nich nie zostaje ujawniona, 
gdyż sklepowi zauważają bra 
ki po terminie reklamacyj­
nym w toku sprzedaży, kiedy 
już żadna interwencja nie po
maga, bo nie pozwalają 
przepisy.

Kto wyda walkę tym 
dziwym praktykom w 
dlu?

na to

niego 
han-

STEFAN NOWAK

jako pierwszy zakład miejscowe­
go węzła kolejowego wykonała 20 
dni przed terminem roczny plan 
rewizji i przeglądów wagonów to 
watowych. Dokonano tu 800 prze­
glądów i 700 rewizji wagonów. Do 
końca roku załoga wagonowni 
przeprowadzi dodatkowo 48 rewi­
zji i 80 przeglądów.

W przedterminowej realizacji 
rocznych zadań wyróżnili się: star 
szy rewident Władysław Jarczew- 
ski z punktu napraw w Krotoszy­
nie oraz brygada Antoniego Wer- 
wińskiego z leszczyńskiej wago- 
nowni. (r)

bogatej aparatury i tak kwa­
lifikowanych kadr. Nadto są 
niezwykle rozproszone. Wiele 
placówek zakładowych obsa­
dzonych jest przez 1—2 oso­
by. Tymczasem zapotrzebowa 
nie na nowe pomysły produk 
cyjne jest w spółdzielczości 
pracy duże. Wystarczy sobie 
uzmysłowić, że w Wojewódz­
kim Związku Spółdzielni Pra 
cy reprezentowane są spół­
dzielnie wytwórcze i usługo­
we niemal wszystkich wystę­
pujących w kraju branż; że 
nieustannie muszą zmieniać 
modele i wzory wyrobów, aby 
przystosować się do zmien­
nych potrzeb rynku; że pra­
cują na gorszych maszynach 
i surowcach niż zakłady klu­
czowe. Wszystko to sprawia, 
że spółdzielnie pracy potrze­
bują pomocy zaplecza tech­
nicznego, zwłaszcza typu pro 
jektowo-wdrożeniowego. a 
więc bardzo konkretnej.

Kierownictwo WZSP żarnie 
rza więc zreorganizować za­
plecze techniczne spółdzielni 
pracy, rozwinąć je i wzboga­
cić, aby mogło być bardziej 
pomocne produkcji oraz przy 
nosić większe efekty ekono­
miczne.

W pierwszej fazie poczy­
nań zamierza się potroić siły 
Ośrodka Postępu Techniczne­
go przy Zarządzie WZSP 
przez przyłączenie doń części 
placówek rozproszonych po 
spółdzielniach oraz przekształ 
cić Biuro Konstrukcyjno-Tech 
nologiczne — mające dotych­
czas status spółdzielni — w 
silny ośrodek zaplecza tech­
nicznego Zarządu WZSP, któ 
re by rozwiązywało zadania 
ważne dla całej spółdzielczo­
ści problemy.

W drugim etapie, w miarę 
krystalizowania się prefero­
wanych w rozwoju rodzajów 
spółdzielczej produkcji, pla­
nuje się tworzenie silnych pla 
cówek branżowych, pracują­
cych każda dla kilku jedno­
rodnych i preferowanych spół 
dzielni. Mają to być przede 
wszystkim wzorcownie i pro- 
totypownie nowych wyrobow.

(fb)

INTERESUJĄCA WYSTAWA

WT Domu Kultury otwarta zesta 
ła wystawa „25 lat ruchu społecz­
no-kulturalnego w Leszczyń- 
skiem”. Obrazuje on zarówno po­
czątki ruchu kulturalnego w okre
sie 
przez 
jak i 
skich

powojennym, ilustrowane 
stare plakaty oraz zdjęcia, 
obecne osiągnięcia leszczyń- 
filatelistów, chórów, foto-

grafików, plastyków, teatrów poe 
zji, bibliotek, Domu Kultury Dzie 
ci i Młodzieży itp. Organizatorem 
wystawy jest leszczyńskie Towa-
rzystwo Kulturalne. Czynna
dzie

W

do 21 bm. (zj)

NOWA APTEKA 
I KAWIARNIA

bę-

bloku przy ul. Klonowicza
znajdą pomieszczenia: apteka cen 
tralna oraz kawiarnia Leszczyń­
skich Zakładów Gastronomicz­
nych na 60 miejsc. Inwestycja, któ 
rej koszt wyniesie około 4 500 tys. 
zł. oddana zostanie do użytku je 
sienią przyszłego roku, (r)

Ponad 216 min. zł 
efektem pracy 
wiejskich OHP

Blisko 180 tys. młodzieży 
pracowało w br. w wiejskich 
OHP. Wartość ich różnorod­
nych prac zamyka Itię i kwotą 
ponad 216 min zł. Wsrófj wszy 
stkich rodzajów hufców — 
wiejskie OHP zajmują obec­
nie drugie miejsce.

Przy budowie dróg uczestni­
czyło ok. 25 tys. młodzieży, a 
wartość ich pracy wynosi 12 
min zł. jDuźą aktywność w tym 
zakresie wykazali junacy woj. 
kieleckiego, krakowskiego i po 
znańskiego.

W pracach leśnych uczestni­
czyło ok. 36 tys. junaków. 
Efekt ich działalności szacuje 
się na 18 min zł. W woj. po­
znańskim do prac leśnych skie 
rowano ponad-350 hufców. (—)

Klub „Nurt“
— województwu
Już dziesiąty sezon działa 

środowiskowy klub studen­
cki „Nurt”. Powstał w paź­
dzierniku 1959 r. z inicjatywy 
kilku zapaleńców, na najwięk 
szym osiedlu studenckim Poz 
nania — na Winogradach.

U progu drugiego dziesię­
ciolecia „Nurt” postawił so­
bie nowe zadania. Nawiązał 
ścisłą współpracę z Prezy­
dium WRN. W ramach tej 
współpracy zespoły klubowe 
wyjeżdżać będą z koncerta­
mi do różnych miejscowości 
województwa, a klub zapra­
szać też będzie amatorskie ze 
społy artystyczne z Wielko­
polski do Poznania.

W najbliższym czasie zespo 
ły klubowe odwiedzą Konin, 
Chodzież i Śrem. Szczególnie 
atrakcyjne dla mieszkańców 
tych miast będą zapewne wy 
stępy klubowych zespołów 
muzycznych. Działa tu ze­
spół klubowy „Bardowie’’, 
powstaje drugi zespół muzycz 
ny. ćwiczy już. duet fortepia­
nowy, myśli 'się o założeniu 
kwartetu jazzowego. Klub na 
dal będzie pielęgnować znako 
mite tradycje piosenki studen 
ckiej, które są zasługą rów­
nież 10 łat działającego teatru 
„Nurt”, (map)

Sianokosy
4 razy w roku
W tradycyjnej gospodarce 

łąkarskiej powszechny jest sy 
stem dwukrotnego zbioru traw 
w ciągu roku. Trzykrotne plo 
ny na trwałych użytkach zie­
lonych należą raczej do rzad­
kości. Tymczasem na terenie 
rolniczego zakładu badawcze­
go instytutu melioracji i użyt 
ków zielonych w Leszkowi- 
cach (pow. Głogów) zaawan­
sowane są już prace doświad 
czalne, prowadzące do uzyska 
nia w naszych warunkach aż 
czterech efektywnych poko­
sów traw w ciągu jednego ro 
ku. (—-)


